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Sroda f Maja 1855 roku. PB Jutro WNIEBOWSTĄPIENIE PAŃSKIE, S$. Paschalisa b. 
i Wschód słoń. o god. 4 min 5. — Zachód 6 g. T m. 48. 


ń z i l i í . $ 1 siajstwa t 
tylko pa przestrzeni 5 stóp, galerję; którą natychmiastjtem nieprzyjaciela, a có nocy Frantażi kierdją ku teu 
naprawiono, podczas/gdy toż samo, wysadzenie zasy:|mu punktówi jak najsilniejszy ogień karabinowy idr" 
pato, część kotliny nieprzyjacielskićj, © 7; |matni. W czasie tych działań zabity został między inż! 

Dla przeszkadzodia Fraucuzom w zajęcia wzgórzajnemi ku ogólnemu smulkowi sztab-Kapitan ze sztabi 
pisé do rządzącego śenatu wędanych wyrażono: 0.40 Jyh 50 sążni przed bastjonem Ner Śly położo- jeneralnego, Ławrow, młody człowiek nadzwyczaj- 

/Hrabiemu Szuwałów, wielkiemu marszałkowi dwoć|2 75917 kłóręm mogli z łatwością wznieść baterję.ijnych zdolności, który rokował wielkie nadzieje. i 
ri NASZEGO. NAJMIŁOŚCIWIEJ rozkāzujemyžostā: działać ukośnie i z bliska przeciw prawćj połowie ba- Przez cały czas od 12, do 18 (24 do.30) kwietnia, 
wać przyJEJ CESARSKIEJ WYSOKOŚCI, Najukochśti- stjonu Ner 4, poprowadziliśmy zorężem w ręku, w cią- flota nieprzyjacielską stąła po dawnemu na kotwicy 
szćj Matce NASZEJ, z pozostawienie przy dótychcza- pridi Andya silne z osobną, komunikacją przykopy.Ji nie przedsiębrała żadnych przeciw Sebastopolow i 
sówych obewiązkach i godności, oraz z zachowaniem 13 EE Godilra do WikonaniA tyobnobýt w PREJ pA działań, r 19 i KURY EISE 
włożonych nań obowiązków co do pałaców  właśne- (25) kwietnia; wyznaczono. na ten „cel oddziełue] i Na.ianych punktach półwyspu Krymskiego. spokój 


Jutro uroczyste Święto, Dziennik nie wyjdzie, 


Z Petersburga. 25 kwietnia (7 maja). 
W NAJWYZSZYCH ukazach na dnia LT kwietnia 
[za własnoręcznym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI pod- 


no.1nasz łahench. i zasłonę, oblegający począł kiero- 
wać silny; ogień, karabinowy „przeciw *prowadzonym 
rob»tom,, „które. atakował „po kilku strzałach karabi- 
nowych. Odparłszy przednie nasze wojska, nieprzy- 
jJaciel. począł burzyć nasze lożameuty. 

Lecz wtenczas na skutek rozkazu jen.-majora Chru- 
szczewa, dowodzący Jekaterynburgskim pułkiem. pie- 
choty, podpułkownik Bogeński, posunął. się; z krzy- 
kiem »ura,« z. dwoma bataljonami powierzonego mu 
pułku, uderzył, szybkoz bagnetem w ręku,/i. wyparł 
Francuzów. O.9ćj wieprzyjaciel wzmocnił atak, lecz 
przywitany. na.nowo silnymiogniem, zmuszony; został 
cofnąć siędo swych przykopów, skąd przez noc całą 
dawał ognia z karabinów: ; r 


Pomimo tona wpół zburzone, lożamenty,, zostaťy 


| Boo NASZEGO Mikołajewskiego i zamiejskich JEJ CE- komendy, którym. dano jako, „zasłonę, trzy bataljony |panuje. ZD jk eip 
E SARSKIEJ MOŚCI. Jekaterynburgskiego pułku piechoty i dwa,bataljony] .W-końca.swego; doniesienia jenerał-adjutant książę 
a „Wielkiemu mistrzówi dworu NASZEGO Ołsufiew, Alexopolskiego pułkustrzelców; wojska tę zostawały Gorczakow donosi. że 17.(29) kwietnia, w.dniu uro = 
 huwreoŚciwiEJ rożkażajemy żostawać przy NAJ? pod o8ólnem dwóm walecznego jeperał-majora dzin NAJJASNIEJSZEGO CESARZA. po ukończenia 
4 JAŠNIEJSZEJ CESARZOWEJ, Najukochańszćj Mał: Ohtuszezewa, dówódcy. léj brygady 16éj dywizji piez liturgji- św. i modłów odprawionych: wświątyni:Se2 
i żonce NASZEJ, z zachowaniem 'dotychczasowćj go- choty, który, zwrócił już na się, uwagę przez swą(od-|bastopolskićj, w przytomności główno-dowodzącego 
|Hidności; powierza ma Się także zawiadywanie własnym WABE A rozporządzenia podczas ataku, nieprzyjaciel=ļi osób zwierzchnich załogi, po, pieśni, © długiezlata 
i kintorem - NAJJASNIEJSZEJ CESARZOWEJ MARH|S" (89 Pa reduty, Selengińską i Wołyńską (1), -s-i JEGO CESARSKIEJ MOŚCI i całego: domu. CESAR- 
| ALEXANDRÓWNY:="" ' susa ierd 12 (24) około Sćj z. wieczora, podczas gdy ustawia-|SKIEGO, dano z:prawego frontu bastjonu Ner 4ty 


»Koniaszemu byłego dwory CESARZE WICZA Na- 
stępcy Tróna Tołstoj, NAJMIŁOŚCIWIEJ rozkazuje- 
my zostawać w tćjże godności przy dworze NASZYM. 
z żaliczeriiem go do ministerstwa Spraw zagranicznych. 
l yRzeczywistemu radcy stańu Wenewitiiiow, pełniąż 
cemy obowiązki towarzysza ministra dóbr kóronnych. 
awansując go NAJMIŁOSCIWIEJ na radcę tajnego. 
rożkazójemy być towarzyszem ministra: dóbr körön- 
nych i zasiadać w rządzącym sehacić. 


i najbliższćj baterji, sto. i jednę sałwę bojawą:". „1 
id Ast nasriy Mwali Hus/kż)., 


AAU, zob : S wz 
WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Wydawca „Pamiętnika -sztuk Pieknych,“ Bolesław 
Podczaszyński, oznajmuje nihiejszóm, że zarząd okręgu póź 
cztowego w królestwie Polskićm;upoważńił wszysikić Urzę- 
dy i stacje: pocztówe tegoż królestwa, ido przyjihówańia 
prenumeraty na pismo pówyżćj wymienione, Pamiętgik sztuk: 
pięknych!” Prenumerata ńw urzędąch i stacjach pocztowych 
wynosi: Za tom 4sży (w!3! częściach), rse 8 kopo 60;5ża tomi 
Agi (w 3 6zęściach) rsi 2 kop. 70;/ (dalsze tomga pio, t6jżę 
eenió jak tom 2gi). Szańowni prenumeratorowie oprócz te 
go zechcą złożyć na koperty (po rs; | i rocznie, „Wyszły,do> 
j , I AY tąd pomienionego pisma tom. szy; cały.(w.3 częściach) itoz 

w „naszym, ręku; L3 mad, ranem „naprawiono; Je,|mu 2gò cześć Lsza, (część: 2ga tegoż tomu.wyjdzie,w pier- 
wzmocniono i wzniesiono za niemi-2 nowe lożamenty.|wszych dpiach czerwca; a część 3cia we dwa miesiace pó- 
Obrona tych robót równie jak wykonanie pod bar-|żuój); w ciągu. roku bieżącego pridy pistoa caly töm, 3ci 
dzo bliskim*ognićm nieprzyjacielskim,: przynosi. jakj(w 3. częściach (akże). o a19jds i. jao siatą: visno 
naj większy (zaszczyt ,wojsku vnāszėmu i jenerał-majo>| - — Nakładem księgarni S. H. Merzbń A, przy ulicy Mio- 
rowi Chtuszezew; pod którego: kierunkiem rozpoczęto|/4Wój Ner 486, wyszło w żóm panene dtipto pod typem: 
roboty (2). Nasi: musieli odeprzćć kiltâkrotnievbagne- „Nauka góspodarstwa wiejskiego, podfug najnowszych za- 
JRE c A SANNE : - {sad popularnym sposobem wyłożona dla użytku | fraktyćze 
(1) ,W nocy 0a 13 (25) lutego, r.p. 


IE p 


Ñ WIADOMOŚCI Z KRYMU. 
Wczoraj rano otrzymano doniesienie od jeterałead- 
jutanta księcia Gorczakowa zd. 18 (30) kwietnia, za- 
ierające w sobie wiadomości dodatkowe dot dwóch 
ostątnich depesz telegraficzńych o działaniach pod Se: 
R iii, nieprzyjaciel strzelał głównie d 
badsijonów Ner ty 1 6ty: redut' i lożamentów, przed 
niemi wzniesionych; ód 138 (25) kwietnia do wieczóra 
18 (30) tm. ogień oblegającego był wogóle nmiar= 
kowań$; liczba wojskowych, ubyłych u nas/'z szere= 
gów, jako półegh. rinieni i*kontozjonowani, wynosi- 
ła codziennie ód 100 do'175 ludzi. nasg 

~  Podkópy tieprzyjacielskie spot; kają silną przeszko- 
tę w ogniu artylerji forlecztićj Oraz w ogiiiu karabi- 
lmowym z naszych lożamentów, i dla nie posuwają się 
naprzód; działania zaś wojny” podżiemnćj ze” strony 
oblegającego, naprzeciw bastjónu Ner 4ty, ograniczy: 
ły się wysadzeniem uskutecznionym 4 brzegu środko- 
«ej jego kotliny, dla przerwania jednćj z naszych gaż 
Jetji słachowych; lecz wysadzenie to więcćj sprawiło 
szkody nieprzyjaciełówi niż mam; uszkodzono nah 


> |nych' gospódarzy, przez J. A. Śchkipfa. Z dkigiggo Miemie 

(2) Jenerał-majer, Chruszczew , oddając zasłużoną spra- ckiego wydania przetłómaczył, a tetaż wedłag eówattego 
wiedliwość waleczności wszystkich: stopni Jekaterynburg-|żnacznie pomnożył.i poprawił P. £. Leśniewski: Wyczetpa+ 
skiego pułku piechoty i Alexopolskiego strzelćów, ordz mać |nie %w krótkim przeciągu czasu” pierwszego”wydaniw! niniej+ 
jących-w tój. rozprawie udział stopni Sużdalskiego fpułkojszego dzieła, najlepszym: jest dowodem jego/wartości, tóćm 
piechoty, wspomina ze szczególną pochwałą o oficerach powńiejsżym jeszcze, że w tymże! ćzosio w Niemężech, obok 
sztabu jeneralnego: *Podpułkowniku Cimmermanie, sztabs-|mnóstwa pismw materji wiejskiego gospodarstwa; „dzieło 
kapitanie Ławrowie, a 'takze o kapitanie bataljońu soperów Schlipfa juże iw czwartóm rozchodzi, się wydaniu. W,rzeczy 
Achbaterzć, jakó o najbardzićj czynńych i' rozporządzenia [samej trudno było teorję ipraktyczne przepisy, tak obszer: 
mi odżnaczających się swyćh pomoonikach:!' besajaćj dziś nagkio wiejskiego gospodarstwa, ak : gruntòwni 
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Żarskiemu; sama pani poczęstowała * go kieliszkiem liwym świstem jakby urągając ich niedoli, tyg Wi: 


szumówki, a'osmołona czeladź licząc prawie każdą |zdywał djabelskie trele przeż każdą szczelinę chaty, 
łyżkę, ciekawem okiem mierzyła-nowego jak go na:|którą tylko mógł się przecisnąć, ó» tomas | 


|| DZIECIĘ NIEDOLI. 


h źwóałą batożnika.o 00 || oiua Wepre Ard 
"B. „ab = gy i; c śe działo RER PP NEPYGE 45 ggy| Nad wieczorem gdy już szarzeć poczynało,” dużej 
| KB SPOWIADANE: na śwojij SAD adetin ojca" WaN. wód drabiniaste furmanki,” zaprzężońe po parze” jasfióko -| 

‘i "oiuiPrzez Hd OE w” sgh Ę 3, u, |SGistych wiejskich pegazów, z wielką biedą po kil-1 


dno odgadnąć. — W nieszczęściu maleńka iskierka 
jakiejs nadziei, już jest ogniskiem, w któróm musi 
się stopić najtwardsza rozpacz. 

Lecz jakże krótkie- jéj trwanie, jakże prędko za: 
gaśnie ciśniona ręką wspomnień, które nie tak ła- 
two wydrzeć pamięci nąszćj! Zresztą oswojony z nie- 
dolą, całe życie stąpając po ostrój i ciernistćj dro- 
dze boleści, już zobojętniał na ciosy, stracił dotkli- 
wsze poczucie nieszczęścia, „zdrętwiał moralnie, bo 
heroizm młodzieńczego wieku, tłumiony każdodzięn: 
nym zawodem, nie znajdywał już tyle sił w sobie 
samym, aby wyrodził prawdziwie chrześćjańską re- 
zygnację, będącą udziałem, niewielkićj liczby dusz 
ludzkich. ' Renty A 


kakrotnych wytężeniach przy przejechaniu” bramy) 
wjazdowej, wtóczyło się na dziedzinieć Starćj Dę | 
biev. Od góry do dołu żałożóne różnemi -przeróżne- 
mi gratami, z sterczącemi do góry w różnych fan- 
tastycznych kierunkach nogami stołów i krzeseł, ża- 
wierały całe bogactwo naszego ekonoma. Na wierż-| 
chu drugićj fury, między zawiniątkami przemokłćj | 
pościeli, tuliło się dwoje płaczących dzieci przyglą | 
dając się z zajęciem nówćj siedzibie rodziców. Za. 
tym wożem jak za pogrzebowym karawanem, szedł 
poczciwy Żarski z swą żoną; oboje niosąc dróbne | 
rzedmioty w rękach, które spadały z wożów w cza+ 
sie podróży, zbłoceni, przemokli i zmórdowani jako 
nieboskie stworzenia, grzęźli po błocie dziedzińca, | 
„dl z ciężkością wyciągając nogi przed siebie. Nareszcie: 

| gk: a, o požej Na dragi dzień po świętym Janie, deszcz lał jak [zatrzymały się wozy przed drzwiami oficyny“ po lez 
przyszłego sługę, przypominając. termin objęcia 0-|; cebra, niebo zdawało się wyrzucać cały zasób wo- wćj stronie będącój, gromada ciekawej czeladzi wyi 
bowiązków. i E si |dnistych elementów na' tę biedną ziemię, gospodarze biegłszy z kuchni poratować nowego ekonoma, jęła 

| W kuchni tymczasem, przy oddzielnym stole na- patrząc na swoje zielone pokosy- pływające na łą-|się żwawo do zdejmowania: rzeczy, a oboje państwo. 
M lwytym brudną serwetą, podano mizerną kolacjęlkach;" tarli niesmacznie czupryny, -a wiatr z*przeralkryjąc się za slupy gankowe, patrzyli dość interesu Ę 


Autora Kłopotów Starego Komendanta. 

(Ciąg dalszy).  . | 
Zarski znowu się pókłonił dziękując, a dziędzie 
wyjąwszy arkusz sinego papieru, nakreślił istny cy- 
rogral, przeczytał dość gładko, i kazał podpisać no- 

wemu óficjaliście. "i 

Nieszczęśliwy żegnając się, z rezygnacją położył 
swoje nazwisko, ujął za kolana dawnego kolegę. 
który zadowólniony tyle szczęśliwym obrotem inte- 
tesu, kazał mu usiąść zaczynając rozmowę zwyczaj- 
Wiem pytaniem: 4,1 cóż gadali hę panie?“ Ale po 
| gikwandransie <tćj. nowinkówćj dysputy, wezwano 
Żarskiego na kolacją, pana! też głośne i trzeszczące 
Liewania | coraz *natarczywićj przyzywały : do łóżka, 
więc skłoniwszy: mu się od niechcenia, pożegnał 
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i porządnie pojęte i ułożone, przedstawić obficićj, jaśnićj,] Celem . przynajmniej dotykalnym agitatorów* niejczonych, żakończenia sprawy Kuby w sposób spokoj- 
a » wię a praktycznego użytka korzystnićj, aniżeli do-|jest bynajmniej zniszczyć arystokrację ani nawet od-]ny. mie jest tak szeżere jak zapowiadał New- York He- 
łutonać. to zdołał profesor sławnćj. gospodarskićj szkołyjsunąć ją od władzy. Ale tyleznamy Anglików, że mosfrałd, a zresztą podobna wstrzemięźliwość w obec tak 
wu Hohenheim. Takie zalety dzieła Schlipfa spowodowały|zemiy przepówiedzićć, że jeśli ladzie obecnie stojący wabiącej zdobyczy nie byłaby istotnie amerykańską). 
armiejsze,. pilnie przez. tłumacza. przejrzane, poprawionej na szezycie,. nie okażą się gotowemi przyjąć nipełnie (Neue Preussische £Zeilung). 
i znacznie, według czwartój edycji niemieckićj, powiększo- nowy system, agitacja ta bardzo prędko może przy- AU. .8.4WEORS JE ZA: 
„ne. drugik jego wydańić, któreś śjiodziewa sig przysłożyć iie zupełnie nową dążność. Nasze średnie klasy bo-| == Piszą z Wiednia 7 maja do /ndlepen/ lro 
polskim gospodarzom, wydawca. -Cena 2, tomów rs. 2. À . Ą i + 1: A pas . pęki : pendance Be ge: 
à gate i nasze liberalne przemysłowości, liczą bardzo) Niewątpliwem zdaje się. że kwestja którą nie wiem ji 
wieła Judzi wielkiej osobistej wartości, gotowych idla czegonazwano kwestją wschodnią, wywołała mnó- JH 
przysposobionych do ujęcia $teru rządu, aby niepo |stwo innych i nader zawiłych, na północy,| zachodzie, 
zwolić krajowi zgubić się przez beżczynność i przezjpoładnia i w środku Europy. - 
ducha biarokratycznej rutyny. Wtedy w systemie naf I tak naprzykład w Auglji widzimy stronnictwa wię-' 
ko leń dla 130. mir. w.kościele VE. Prancięzkanów oi zostałaby wprowadzoną fnajzapełiiejsza zmia-|ećj niż kiedykołwiek nieprzyjaźne, gabioęt nawet nie- [| 
godzinie 40tćj z rana,pa które pozostali rodzice, bracia i]"4%'. Krzesła parlamentowe „byłyby powierzane huj- zgodny: skargi, wzajemne zarzuty, codzień dają się sły- 
siostra w nieobecności żony, zapraszają krewnych, przyja- godniejszym (W teórji ma Się tozamićć). mivistrom|szyć, lada, chwilę oczekiwać należy reformy militarnej. 
przeznaczone będą pensje tak jak żwyczajnym urżęd-|może nawet politycznćj i to wszystko jest owocem tak $ 
— W dalszym ciągu ogłoszeń, o przybywających ciągle nikom, i dawny system rządzenia przeż Jadzi, którzy nazywanej kwestji wschodnićj, ponieważ waleczna ar- | 
| kolejami żelaźnemi transportach tego- wiosennego czerpania całe majątki nie raż „wydają aby żostać wybranefii, mja angielska została prawieżzniszczowną, nie odniosł- 
| wód mineralnych naturalnych wpróst od źródeł, mam z4-|ustąpi miejsca prawdziwema systemówi reprezeńta-|szy żadnych ważnych korzyści, ; 
| szczyt donieść WW. PP. doktorom i szónownój publiczno-|cyjnehu, 0 tyłe przynajmiiiej, o ile absolutna prawdaj „ We Francji tym kraju równie przemysłowym i wo- | 
bti. iż oprócz poprzednio odebranych i ogłoszonych wód,jmożliwą jest w polityce. jowniezym, zrozumiano nareszcie, że kwestja wscho- 
Vichy Grande Grille et Celestins, Spa, Marjenbadzkich) / Wszystkie te zimianę są u nas niejako w atmosfe:|dnia mię ma żadnego związku z wschodem i że wypra- i 
| Kafisbadzkich i t: p., odebrałem nowe trańspórta wód: Kis-|rze, dodamiy jeszcze. że Są w życzeniach publiczności,|wa do Krymu doprowadziła dotąd jedynie do wielkich BJ 
i 
$ 
| 
| 
| 


— Hipolit Wielgomondowicz lekarz. weterynarji, w dmu 
A kwietnia r. b. po krótkićj słabości opatrzony ŚŚ. SAKRA- 
MENTAMI rozstał się z. tym światem w gminie Małaszewice, 
w powiecje, Bialskim gubernji Lubelskićj. Nabożeństwo ża- 
| łobne ża pokój jego duszy odbędzie się „w przyszły Piątek, 


ściół i znajomych. 


| sińgón 'Rakoćzy, Egerskich Franzensbrunn i Salzqaelle, Wifi jeśli klasy dziś rządzące nie zezwólą na uczynienie strat w dadziach i pieniędzach, nie przyniósłszy nawet 
| duńgór, Rudowska 4 t p. — F. Sokołowski, aptekarz, ulicającwńych ustąpień, ideje te wkrótce mogą okazać się 
Senatorske Nerv4 80; wprost Miodowój. w postaci faktów. bwi 


Ny DTR , Drugim krokiem który wykonany żóstanie w imie- 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


niu ligi retormatorskiej, będzie przedstawienie zbie 
Ad Pagi bool a4qA 


niższej mocji żapowiedzianej przez pana Layard. 
(Fndependance Belge). 
Londyn 8 Maja. Powodzenie pierwszego meetyngu.| Londyn 10 Maja. Przy początku dzisiejszego posie-|cią samemu islamizmowi? , A owe Waśkuf (dobra du- $ 
a raczej pierwszych meetyngów reformistoskich (po-fdżenia Izby niższej, lord Palmerston odpowiadając najchowieństwa), które skarb chce sobie przyswoić, nara- 
nieważ ci którzy nie mogli dostać się do London Ta-|interpelację sir J. Pakington, jednego z przywódców zając się na obudzenie wszelkich ślepych namiętności 
vern w sobotę, zebrali się osobno w Guildhall za po-|stronnictwa torysoskiego, oświadczył, że od czasu|muftych, ulemów i wszystkich, fanatyków, nieprzyja: 
zwoleniem lorda-majora), zdziwiło nieco przyjaciół te-|podpisania ostatuiegó protokału, żadne formalne za-|ciół wszelkićj reformy, a szczególnie. tych które doty- 
rażniejszego systemn i usprawiedliwiło fo wszystkojkomunikowanie nić zostało wymienione w Wiedniu.|kają ich różnorodnych interesów. 
co.od dawna mówiliśmy. o głębokiem nieukontento-|wyjąwszy ustnych komunikacji których charakteru i] -A Piemont. wciągnięty, Bóg wie dla czego w tę kwe- 
waniu ogółu publiczności, które tylko radykalna re-|treści szlacheluy tord nie chciał ogłaszać. ~ |stję wschodnią, jeżeli nie dla tego że ma jeden punkt 
forma potrafiłaby uspokoić. Prócz tego lord Pahńerston oświadczył, że nie ży-|podobieństwa z Turcją, to jest także Wakuf, (dobra 
(Zaczynamy przypuszczać, że agitacja ta może na-|czyłby sóbie, żeby Izba rozpoczęła rożprawy nad pro-|klasztorne), która to kwestja przybiera groźne wymia- 
brać daleko większej ważności: niż się z początku zda-|tokółami które jej zostały przedstawione, nie odrzu-|ry, w tćj właśnie chwili kiedy jego wojsko udaje się 
BA wało.iinawet niż się teraz wydaje w nieobecności na-|ciłby jednak rozpraw gdyby takowe rozpoczęte zostały.|na wschód? ji (Ind; Belge). 
szych potentatów stanu kupieckiego. Ale kiedyż ludzief Dotąd Izba nienaznaczyła dnia ua te rozprawy. i MoB;ę ds AsdG a Y 
tego kalibru wystąpili na pierwszy ogień, choćby na-| W Izbie wyższej hrabia Grey zapowiedział, że za] Paryż 10 Maja. Nominacja pana Armand Lefebvre 
wet jak tym razem, wałka rozpoczętą została wyłą-|proponuje mocję mającą na celu wótowawie adresujna urząd dyrektora spraw politycznych w minister- 
cznie dla ich interesu? Mają oni ten zwyczaj, że po-|do Królowej, oświadczającegó, że Zgromadzenie uwa-|stwie spraw zagranicznych potwierdza się. Mówią na- 
zwalają ińnym pracówać i narażać Się, a dopiero kie-|za ostatnie propezycje Rossji jako stanowiące żasadęjwet, że już jest zainstalowany. Tak więc pau Thouve-] 
dy bitwa zostanie wygraną, kiedy żwycięztwo zape-|mogącą być przyjętą do negocjowańia 6 pokój. nel pozostaje przy posadzie ambasadora w Konstanty-A]. 
wnione, występują oni i zbierają zaszczyty i korzyścij — Na posiedzeniu wtorkowem łżba niższa zatwier-|nopolu, jednakże ponieważ jego obecność może tui 
walki... o. ziła większością 165 głosów przeciw 157. bil re-|być użyteczną, przeto jeszcze: wyjazd jego do Kon- 
„Ważnym, faktem w naszem przekonaniu jest to, żejforiny prawa o małżeństwach. (Indep: Belge). « |stantynopola odroczony będzie na sześć tygodni. | 
wielu, bardzo ludzi, którzy zwykle zajmują się tylko)  Zondyn 42 Maja. Na dzisiejszem posiedzeniu lżby| = Nasi sąsiedzi Auglicy, jako dowód serdecznego) 
swajemi sprawami i nie mięszają się do polityki, wy-|niższej, pan Gibson zapowiedział, że przedstawi re*|porozumienia, przy każdej uroczystości łączą chorą- 
stępowało bardzo czynnie w interesie reformy która dlajzolucję tej treści, iz propozycje rossyjskie wzglę-|giew angielską z francuską i turecką, co i nas zobo-! 
nich niezapowiada żadnych wyłącznych korzyści próczłdem pokoju są zaszczytne. — Lord Palmerston zapo-|wiązuje do wywzajemniania się. Nasza to wzajemna! 
tylko: tej jaką'mićć zniej może każdy. pojedynczy oby-|wiada reformy; które mają koncentrować w ręku mi-|grzeczność spowodowała niedawno dziwny wypadek. 
watej;  Nie-mówię: © członkach parlamentu. i innych|aistra wojny władzę polityczną i cywilną. Dość kómiczną okoliczność przedstawiła uroczystość | 
politykaeły z pfofęsji, których u nas spotyka się wszę- (Neue Preussische Zeitung). |poświęcenia pomnika Joanny d'Arc w Orleanie. Cho-| 
dzie gdzie się przygotowuje agitacja mogąca dać im A miło ukho d o rągwie naszych sprzymierzeńców Anglików, którzy | 
wpływ lub posadę, ale' o bogatych negoejantach któ-| Boston 25 Kwietnia. Według New-York: Tribune jniegdyó spalili naszą bohaterkę z Vaucoulers, powie-! 
rzy dali pieniądze w formie składki i zobowiązali sięjflibustjerowie gotują nówą wyprawę. przeciw Kubie i]wała obok naszej, a nadto chorągiew turecka jaśnia- 
doprowadzić do skutku poruszenie, do którego u-|rząd w Washington wspiera tajemiie to przedsięwzię-|ła przy tej kościelnej uroczystości. 3 i 
tworzenia przyłożył się czynnie, i |cie. (Tym sposobem życzenie rządu Stanów Zjedno-| = Pianori rzeczywiście podał się do łaski. Zdaje: 
ai 


najmniejszego ulżenia biednemu choremu, który jeśli 
nas nie. mylą powierzchowne znaki, zdrowszy był 
przed kuracją którćj go poddano. 

A Turcja czyliż nie. popadła z Charybdy w Scyllę? 
Będąc pastwą nienawiści ludzi i stropnictw, czyliż nie $ 
jest wstrząśnioną próbami reform które grażą: śmier- | 


. 


Jóto naté frzeprowadziny, wnioskująć zarazem 0|nic nie było,- jakby nasz ekonom od wieków zajmo:| Żarski oczyściwszy się nieco, poszedł natychmiast. 
zamożności swego oficjalisty. wał to mieszkanie. 


a šu Na dworze zupełnie się juź ściemniło, fornale i 
„dziewki znosząc ekonomskie . graty, co chwila to u- 
"łamali nogę: stołu,,to urwali bok kanapki lub krze- 


stas tłukli bez miłosierdzia szkła i garnki, walali bło: 


m: 1239 0.02 |Była to może „czterdziestokilkoletnia kobieta, „śred: 
tem jpaadiel, KRYGTOC: popychojąc b „przeklipająg sig niego wzrostu, kiedys blondynka; a teraz już dobrze 
-BANBRJERĄ. Mistekagię OD sę którego YARO wadząj siwa, szczupła i zbiedowana. Na długićj prawie 
-Bo Zarskiego;, składało się z dość obszernój zabru- kwadratowćj twafzy, nędza “i praca wyryły w dosd 
daonéj iby, dwóch oknach dapat Wy: PARAREOŁ wyrazistych bruzdach slady swojego przejścia: oczy 
tabloja choia drieddzioię, WIRRORRAGIE: AA: RIR, kiedyś niebieskie, dziś płowe bez blasku, okolone 
[olaaa wilgotna komórka, Bo niej dołek pe kar; sinawą.pręgą, miały pośrodku nos długi, kształtny, 
tolle,. przytem sień cienkiemi  deszczułkami od sieni nieco ku waronze 2 BH JUNIsLOGOR i LK Kdścisłe 
,kuchennćj oddzielona, ot,, i cały. apartament, eko- DL. OBINI pEr. BITSA OU zwł 

ki. SR bi Raj m 1 AP d pokrzywione.ód ciężkićj pracy, szyja cienka, czoło 
(nomski Ściany obite. z tynku, połatanę, na prędce wysokie, pomarszczone, i cała postawa, nachylona,|mowa' mie mogła sobie: dać: rady. « Tu dziewczyna 


Weta brunatną gliną, „komin. ogromny zakopcony, taką na pierwszy rzut, oka przedstawiały Marjannę|płacze, : wołając ',.jeść: mamuniu, jeść!** tam wiatr: 
piecykrzywy, 1 przysiadły, podłoga. składająca się % j *e4 (b01 | 


"Hz jednćj .porąbanćj deski, powała waląca $ię na środ- 
Blu i podparta dwoma mieciosanem; nawet drągami. 
8 wreszcie drzwi, przetakowe z przerazliwie skrzeczą- 
i cemi zawiasami,, stanowiły „znowu kompletny obraz 
wewnętrznego, urządzenia. 


Biedny ekonom zdrożony, głodny, niespokojny. 
oto co się tam dzieje w jego mieszkaniu, musiał 0-1 
powiadać różne przeróżne nowinki JW. dziedzico- 
wi, który paląc fajkę za fajką niesłochał ich wcale 
myśląc © czem . innem, :i tylko przy zamilknięciu e-i 
konoma, przedłużał dalszą rozmowę tem samem py- 


p 


taniem: „jakże mówili panie hę?“ | 


Tymczasem: w ubogićj oficynie, znękana ekono-| 


może dziesięcioletni, rumiany, pucołowaty, z Czar: 
nym kędzierzawym włosem, i takiemże dużem okiem, 


— 8 — zy: 
$ sigo że okazuje szczery żal,: płacze: i- podobno gotów|lnich. "Rząd oponował przeciw tćj propozycji, żądając 
M jest do zeznań; pozostaje wątpliwość có do jego prze-|aby posiedzenia odbywały się bez przerwy, przynaj- 
| szłości i oczekują nowych wiadomości dła upewnie-|mnićj aż/do ukończenia rozpraw nád prawami konsty- 
nia się względem: tożsamości jego ©soby szczególniejtucyjaemi. Depesza telegraficzna z Madrytu 9go bm. 
Jw przedmiocie skazań: którym miał uledz i którym|donosi,że kortezy oświadczyły się w duchu żądania 
| Ą stanowczo zaprzecza. (Indépendance Belge).  |gabinetu, większością ATL głosów przeciw 81.' Tak 
Paryż 11 Maja, Dzisiejszy Moniteur donosi o mia-|więc prace ustawodawcze nie zostańą przerwane. 
nowaniu pana Armand Lefebrve dyrektorem sptaw| ' — Donoszą także o mianowaniu i bezwłocznym wy= 
politycznych w mioisterstwie spraw zagranicznych, i|jeźdżić pana Santa Alvarez jako posła pełnomocnego 
pana Billing naczelnikiem gabinetu ministra tego wy-|hiszpańskiego: w Washington. 
działu. ((Independance Betge). . | = Banda kontrabandystów uzbrojonych od stóp do 
Bł SARANAN JA. „ć |głów ukazała się w Igualada w Katalonji; a nawet aż 
Korespondent /ndependance Belge z Madrytu podjnod murami Madryta. Sądzóno z razu, że to'są karli- 
j dniem 4tym maja w innćm zupełdie świetle przedsta-|ści, kilku żandarmów poniosło lekkie rany 'w walce 
wia okoliczności jakie towarzyszyły zatwierdzenia przez|z niemi; ale: zabrali im sześć mułów naładowanych 
królowę prawa o dezamortyzacji, kontrabandą i krótkiemi: strzelbami nazwanemi' tra: 
Aby ocenić, mówi on, niegodne intrygi jakie w rach|bucos, Niektóre dzienniki uporczywie przypisują wiel- 
wprawiono aby usposobić krółowę przeciw temu pra-|ką' ważność tym faktom, ale możemy zaręczyć,że rząd 
wu, trzeba czytać artykuły naszych liberalnych dzien-|bynajmniej się nimi nie niepokoi. + (/ndep. Belge.) 
ników przeciw stronnictwu reakcji. Fakta które tu ie” ofyd WR nGiwdhd A: 
przytoczymy. dadzą niejakie wyobrażenie o zaciekłości| - Konstantynopol 30 Kwietnia:  Sprzymierzeni 0d 
tych niby moderatystów, U: kiłkadni przekonóli się, że zŚrodkami jakie mają: w rę- 
Przystęp do królowej. Izabelli dozwolony jest tylkojkach, niepodobieństwem jest zmusić działa fortecy dó 
i bardzo szczupłemu kółku i reakcjoniści którzy wpro-|milczenia. Działa ich mogą tylko dać pewną liczbę 
wadzili ten zwyczaj, w celu który każdy łatwo „odga-|strzałów, to jest spiżowe 1200 a żelazne 600. Tadi- 
dnie, nie zapomnieli o tćm, Pomimo wszelkich rekla-|czba została prawie dociągnięta przy rozmaitych kot i 19) 
macji prasy, zachowali oni na dworze: bardzo szkodli-|lejnych rozpoczynaniach ognia i zapasy amunicji w ba-| Wiadomość przesłana tu przez telegraf 0 upadku 
we wpływy, które o mało nie wprawiły nas; w nowejterjach były już prawie wyczerpane. Wprawdzie! w o-|Reszyda-paszy i mianowaniu Ali-paszy na wielkiego 
okropności rewolucji i o mało nie zgubiły istniepia tro-|statnich dniach przybyła ich bardzo znaczna ilość, ale] WeZyra, nabiera Jeszcze większej ważności przez od- 
am Izabelli Ilgićj,, Te to wpływy otworzyły drawi dojstan dział nie pozwałał ich użyć. Według wszelkiego|wołanie Mehmeda-Ali-paszy, który „w tryumfie' po- 
królowćj panu Franchi nunejaszowi papieskiemu i ki|-|prawdopodobicństwa, zatćm,trzeba będzie zmienić plan] Wraca z miejsca. swego WYSNAMA do którego zaledwie 
ku innym osobom muićj lub więcćj interesowanym|kampanji i w tym względzie liczono na przybycie do przybył Jeśli trudne jest według, raportów nade- 
"M w tém, żeby tak zwani moderatyści powrócili do stęru|Krymuo zapowiedzianych posiłków, których część już szłych 7 Konstantynopola, uaiewianienie, Mehmed- 
państwa. v : ‘o |się'znajdnje w Konstantynopolu. Ogień jednak nie za= Ali-paszy ze wszystkich zarzutów względem pewnych 
Przypadek chciał, że osoba od którćj mam te wszyst+|pełnie ustał. Każde działo strzelało jeszcze dwadzie- Inkry gw które wciągnął go brak zatrudnienia 3 mes 
Bie szczegóły, znajdowała się w Aranjueż wtzasiejścia razy ha-dzień, a forteca na każdy strzał odpowia-|hawiść dla Reszyda-paszy, trudniej; jeszcze” jest wie- 
W sobotwich spisków i podchwyciła wątek tćj. całćj; iv-|dała strzałem, chociaż nie wątpiono że byłaby mogła|"zYĆ żeby on spiskował Przeciw. Sułtanowi, swemu 
rygi, kiedy tymczasem sam nawet prezes rady, nie|więcćj zrobić: huku. $L szwagrowi, szczególnie; zważywszy. że „reprezentant 
wiedział co ma sądzić o, zapewnieniach poświęceniaze] — Przybycie lorda Redcliffe do Krymu z małżonką Francji, który najeuergiczniej sprzeciwił SIĘ wysła- 
strony p. Agustin Perales, który rzeczywiście jest pra-ji dwiema córkami, sprawiło ta wielkie wrażenie i wy-|alu go na wygnanie, potrafił nakoniec wyjednać ed- 
wą ręką nuncjusza i narzędziem moderatystów. wołało mfióstwo komentarzy. Po największćj częścij wołanie tego wyroku i to w sposobić tak nieprzewi- 
Fakta te wykazały, że wszystkie te protestacje były|przypisywano tę podróż dziekana dyplomacji angielskićj dzianym. - : Kd 014 i! 
tylko komedją ukartowaną przez najprzewrotniejszych|śledztwu rozpoczętemu z rozkazu parlamentu, utrzy-| Nie ulega wątpliwości, że wpływ francuski coraz 
intrygantów przy dworze, , Wiemy teraz że p. Peralesjmywano przytćm, że pobyt jego w Krymie nie potrwa|bardziej szerzy się w Konstantynopolu na szkodę 
wprowadzał tajemnie do królowćj najzaciętszych nie-|dłażćj nad cztery lub pięc dni. wpływu angielskiego, któremu sztywność lorda Red- 
przyjaciół teraźniejszego porządku rzeczy, iteco do li-| Obawy jakie powzięto względem nowego ataku ros-|elifte nieraz nadała charakter odstręczający, i bez 
tery wykonywał instrukcje pewnych znakomitych osób.]sjan przeciw Eupatorji i które wywołały szybkiodjazd|tradności pojmujemy, że ten wice-Sułtańrjak najprę- 
On to namówił królowę aby odmówiła zatwierdzenia|Omera=paszy, spieszącego na pomoc temu miastu, niejdzej zawrócił się z Krymu, jak tylko: dowiedział się 
prawa o dezamortyzacji, a tymeżasem „w obec człon-jsprawdziły się. W dniu 2Tmym armja rossyjska niejo zamachu stanu wykonanym w czasie jego nieobe- 
ków rady oświadczał się najżywićj ha korzyść tego|ruszyła się z miejsca, i od strony Eupatorji było zu-|eności. Czyby to dla wzmocnienia działań swego 
prawa. On to także z pomocą trzech szlachty których|pełnie spokojnie. (,**|sprawującego interesa Francja wybrała jako ambasa- 
obecnie aresztowano. miał uprowadzić królowę i od-| Nie wiele mi pozostaje do powiedzenia o Konstan-|dora do Konstantynopola pana Thouvenel, jednego 
wieść ją tajemnie do Badajoz na granicy portugalskićj.|tynopolu; ludność jego bardzo jest zatrwożona” przez znajzdolniejszych swoich dyplomatów? Jesli jak nie- 
Reakcjoniści, bo niepodobna tytałować moderałtysta-|objawienie się.cholery, która napadłszy najprzód obóz|którzy utrzymują, pan Benedetti- któremu przypisują 
mi takich ludzi, spodziewali się wśród zamieszek wojny|franieuzki, pokazała się następnie od razu na wielu tę zmianę gabinetową jaka zaszła w Turcji, żąda isto- 
domowej, odzyskać władzę. Ale na szczęście odkryło|miejscach. Wiele osób' zóstało dotkniętemi w ostat-|tnie i otrzyma od Porty w samym Konstantynopolu 
się to wszystko. Aresztowania odbywają się w znacznćj|nich dniach przez tę straszną chorobę, większa ich część|stosowne gmachy do' stałego pomieszczenia około 
liczbie chociaż po cichu i śledztwo. zapewnie wyjaśni|padła ofiarą, to było dostatecznćm do rzucenia popło-|30,000 ludzi, w takim razie ujrzymy wpływ francu- 
nie jeden dotąd ciemny punkt teraźniejszćj sytuacji., |chu w całćm mieście. Pomimo wczesnćj póry i resztek|ski wznoszący się dyplomatycnie i militarnie na osta- 
(Independance Belge): zimna zaczęto jaż oddalać się ze stolicy, ale na niesz-|tuich szczątkach wpływu angielskiego, I jeśliby bée- 
— Wiadomo że przed niejakim czasem prźedsta-|częście cholera objawiła się i w sąsiednich wsiach i tam dny chory (Turcja), zakończył życie w rękach tylu 
wioną została kortezom propozycja odroczenia posie-|okazaje szczególną gwałtowność. . 4 doktorów, Francja będzie miała tę satysfakcję, że 
dzeń na trzy miesiące, lo jest przez czas upałów le-|  — Wojskosardyńskie zaczyna już przybywać; w cią-|skrzydła jej unosić się będą nad trzema starożytnemi 
FO O ACC AT ZCZKA : SACRA JA Z ZEK WO AE BOETES a A e a ka 
któraś z dziewek słysząc płaczliwe wołania dziew- [duży mocno oprawny na czarnéj z rzemykiem u do-|daleko świetniejszą przyodziewa się wtedy barwą, 
czyny, i tknięta litością, wynalazła jakies resztki|łu rękojeści, przetarł oczy, przeżegnał się, i połą-|że drzewa, wody, powietrze innym "na nas spoglą- 
z ubogićj kolacji, _ przyniosła je: w ryneczce, 'a.roz-|czywszy się z oczekującemi nań karbowemi, 
I budzony. przez. nią. pastacha od bydła, sapiąc i mru-jdził do wsi wyganiać na pańszczyznę. 
cząc przyniósł przecie z/obór dwa snopki słomy. — 
Przy wspólnćj pomocy wydobyto kufry, i usłano ja- 
M ko tako w najsuchszym kącie posłanie, zaklejono 
JB szyby i popodstawiano konewki, cebrzyki, , garnki 
g pod lejącą się niestannie z powały wodę. Około je 
denastćj,, wrócił I Żarski od dziedzica,. spojrzał tyl- 
ko na biedną i znękaną żonę, pogłaskał <tulące się 
do niego dziatki, łza boleści zaświeciła mu w zapa- 
dniętych oczach, nie mógł nawet twestchnąć i prze- 
mówić ż pociechą *do/żony, „gdyż zmordowany kil- 
komilową przechadzką, głodny, przygnębiony usiadł 


gu tygodnia będą już tu zapewnie wszystkie. jego od- 
działy. | > 
— Czytamy w Moniteur Unżcersel: 
Wiadomości z Krymu 9go maja donoszą o przyby- 
ciu tam jenerała La Marmora z 4ma tysiącami żołnie- 
rzy piemonckich. 
— Presse d'Qrient słusznie nazywa rok 1855 ro- 
kiem katastrof. Trzęsienia ziemi które dały się uczuć 
po obu brzegach, Bosforu aż do Ramelji* w okolicach 
Adrjanopolu, nie ustały dotąd: powtarzają się one czę- 
sto, ale na szczęście słabo, nawet w Konstantynopolu. 
Po Brussie zniszczonej trzęsieniem i pożarem i w którćj 
nie pozostał w całości ani jeden z jej. 160 minaretów, 
miasto Trebizonda zostało nawiedzone pożarem, wsku- 
tku zapalenia się baryłki z prochem i ianych materja- 
łów  palmych. * Strata liczoną jest ma, 4 miljony pia- 
strów. Głód, choroby, pola leżące odłogiem. nędza lu- 
du, przykłada się do przedstawienia okropnego stanu 
Turcji. Państwo to jest ciężko chore, a nędzne intrygi, 
wzajemna nienawiść ministrów, którzy ani myślą o 
Europie która na nich patrzy, nie dają żadnćj badziej 
nawet dalekiego uleczenia, (/ndep. Belge). 
WIADOMOŚCI Z WSCHODU: 
— Piszą z Wiednia 6 maja do Independance 
Belge: 


R 


$ 


POP€-|dają okiem, ptastwo radośnićj kwili,. a serca ludzi 
żywićj. biją, namiętnićj czują! 


"c 


Poczeiwe kobiecisko nasza ekonomowa, snać PEENE apa Li Bip 
przywykła do podobnego rodzaju przeprowadzin,| Wprawdzie świąteczny strój ich mieszkańców, 
jakoś prędko dała sobie radę: przyjęła służącą ze|cisza i spokój po ulicach, dodają nieco uroku tój 
wsi,, poustawiała sprzęty, wyrównała podłogę, pó: |zmianie, lecz to za mało czytelnicy, za mało, aby 
lepiła okna, założyła białe kartonowe firanki, usta-|przemówić tak silnie do duszy! Tam wiara gorąca; 
wiłat kilka doniczek geranji, rózwiesiła liczne, świę: szeżera, wiara chrystjanizma namaszcza” wszystkie 


tych pańskich obrazki; dość, że w kilka dni zabru- ; itie 
dzona i opustoszała kordegarda, przybrała wcale in- umysły, włewa do serc przepełnionych miłością 
Stwórcy razem z dziękczynną modlitwą, uczucie je- 


ną postawę. t i 
Dziś właśnie niedziela; więć chwilka spoczynku |59 niezmierzone go. majestatu, jego. wszechwładnćj 


na ławie ustawionćj przy piecu, a sen, dobrodzićj|dla ekonoma i innych: pracowników wiejskich, — |potęgi! — Tam każde niemowle nawet, zdaje sig 
wkrótce zamknął mu powieki,* przygotowując pras Słonko wynagradzając długą swą nieobecność i go-|uczuwać dzień Boży, zdaje się pojmować, że on 
wie takie same jutro.. Wkrótce i żona odmówiwszy|J4ć rany płaczliwego deszczu, weselej przecie zaja- |przeznaczony li tylko na chwałę Jego, a nie odpo- 
wieczorne modlitwy, położyła. się. w ubraniu: przy śniało na niebie; dzwony miejscowego kościołka u- |czynek ciała. i 
dzieciach, ogień. zgasł: na kominie, wicher :jeszeze poczystym dźwiękiem przyzywały na modlitwę, ser- 
mocnićj potrząsał staremi ścianami domostwa, i bę] wszystkich ożywiła „jakaś radość niezwykła, ma- 
bniąc po szybach zdawał się podrzeźniać: rospaczli: lująca się tak żywo na opalonych twarzach bożego 
wym łkaniom, wyrywającym Się z głębi piersi prze- ludu. „pów A 
wracającćj się niespokojnie ekonomow ej, Wytłamaczcie mi proszę, dla czego po wsiach | 
Nazajutrz ledwo świtać zaczęło na niebie,  Żar= lub małych miasteczkach dzień świąteczny ma w'so-| 
ski zerwał się czemprędzćj z ławy, odszukał między|bie coś tak uroczego, weselnego i wcale różnego 
Fozrzuconemi gratami godło ekonomskićj służby, batjod innych dni w tygodniu? Zdaje nam się; że niebo! Dodatek dö Nrw 129 Dziennika Warszawskiego. 


* 
(Dalszy viąg nastąpi). 
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EB i k 5 dk: 4 
stolicami Świata politycznego si uczanęego, Rzymem, te- 

g nami i Konstantynopolem. i nie było; jeszcze Krobi, miasteczko to założonem zo0- 

3  Ali-pasza” ma niezwłęcznie opuścić Wiedeń _aby|stało dopiero w XIII wieku. Zdrowy zaś rozum uczy. 

M objąć wielkie wezgrostwo,. Sto go zastąpi, przy kon-|że:w XII wiekusiedmdziesięciu kilku kościołów z cio» 

M tereocjach,, wiedeńskich nie, wiemy; wspominają , ojsu w Polsce być nie mogło, bov ich zaledwie wszyst- 


Fuad Efendim, obecnie ministrze spraw, zagrarń-|kich w całym kraju tyle znajdowało się, bo w sąsie- 
czhych. i (Zndependance Belge).  jdnich Niemezech,: kraju dalekovod naszego oświęceń- 
: R zt Ba M te "B.B s 


| Rozprawy nad prawem à klasztorach, odbywają się| 
z gorliwością w senacie sardyńskim. Dowiadujemy sięfi uposażenie ich, przechodzi największy mająteki naj- 
| drogą telegraficzną, że na posiedzeniu dnia 9go b. m.jdłuższe życie człowieka prywatnego, Wreszcie Dłu- 
rozprawy te jeszcze nie doszły do rezultatu i nawetjgosz sprzeciwia się ti sam sobie. Pod panowaniem 
M że go jeszcze przewidzićć nie można. Na tém posiedze-|Bolósława Krzywoustego łab: syna jego Władysława, 
M nia p. Cavour miał piękną mowę na korzyść projektu. każe stawiać Duninowi przeszła 10 kościołów muro- 
PR (Independance Beige).  Jwanych, 4:0 Kazimierzu wielkim, żyjącym w 200 lat 
: PEPAY ę 7 późnićj, powiada: »Takie bowiem mónarchą ten ło- 
ja Dziennika Warszawskiego. ył slapiania na uświetnienie i wzniesienie królestwa] 
PIOTR DUNIN. paneta iż nie żałował największych nakładów na 
W Nr. 67 Dziennika Warszawskiego za rok bieżą-|budowanie z cegły kościołów, aamków, miast, gro= 
A cy, poruszył ktoś kwestje o Piotrze Duninie, owym|dów; usiłowaniem bówiem jego było, aby Polskę, 
$ założyciela siedmdziesięciu kilku kościołów i klaszto-|którą zastał z gliny, drzewa í brudną, zostawił mu- 
Ą rów z ociosanych kamieni i cegły, w Polsce i Szlą- |rowaną isławną.« Gdzież się podziały te kościoły 


AEA NA += ZDAM. A WOW PŁOWE PATTONA 


e dowodzą. Za czasówteż Bolesława Krżywdustego|tak pożądanć dla ducha! wrażenie owego uszćzytnienia 
ducha w sferach nieskończonćj miłości.: 


ka się jćj ręki, nie chce rosbłogosławić tóćm niebem 
jak powiada swojego życia: 'A zrzekając się tych dro- 
gich skarbów nie idzie serce niewiarą rozdarte, leczyć 
hartem czynów wiary pielgrzyma, zakotinika, obywa- 
szym, stokroć łudniejszym, w 'pierwszćj połowie - Xlljlela, żołnierza ale odrywa się od: świńta, by się uświę- 
ieka nie naliczyłbyś siedmdziesiąt kiłka kościołów |cać w jasnym zachwycie natchnienia. F 


Przyjmując ofiarę duszy, serca Lydji, Henryk żrze- 


HENRYK; 
O przyjmuję to niebo! 
(opuszczająć rękę Lydji) 
Lecz jako wspomnienie ! 
LYDJA (na'stronie) 
O Boże! 
HENRYK; 
Jak talizman. który życia cienie 
Rosbłogosławi, dla mie w urok czysty, święty, 
Z nim idąc pójdę śmiało w życia tego męty, 
Samotny jak sierota, biedny,: odrzucony, 
Jeszcze będę szczęśliwy, a wiecznie natchniony! 
I dusza wierzyć pędzie, gdyż już wierzyć może, 
Że Bóg zrzucił ją z nieba, ha życia bezdróże 


sku. Byłoby to niemałą dlą nas chlubą i świadec-|anina z ciosu jaż w 1370 rokut Czyż” można . jpo- 
Q (wem o wielki éj kalturze Polski w XIE wieku, żeśmy|wiedzićć o kraju, który ma przesźło 70 świątyń z Ka+ 
BM już wówczas posiadali kilkaset świątyń Pańskich z cio-|mienia ciosowego, że jest z gliny? (Wszakże i tegma: 
W sowego kamienia; mówię ka/kaset, bo kiedy Piotr Du-|chy Kazimierza: wielkiego, które  Długos  wyłicza,| 
M nin mógł siedmńdziesiąt kilka kościołów z takiego ma-|a które miały: Polskę  glinianą: obrócić w murowa- 
 (erjała wystawić; ' miepodobna żeby ówcześni możno- ną, nie dochodzą nawet. liczby kościołów. Gioso- 
i] władcy, wojewodowie, kasztelani, biskupi, a nareszciejwych Piotra Dunina. Ale:to, co Długośz o Kazimie- 
M sam Bolesław Ktzywousty, nie mieli po jednym przy*|rzu wielkim powiedział. jest prawdą, bo ha 'na tojzbawionóm życia, ducha, oddanćm przemysłowi. Ale 
jj ajmoićj takim kościele wybudować. Ale niestety, ca-|współczesnego,: oczywistego świadka, anónima war<] w téj ironji nie tyle olzywa się tryumf duchowego 
M ła powieść o owych gmachach Dunina, jest czystą le=|phidjakona gnieźnieńskiego, bo: gmachy Kazimierza| przeświadczenia, czerpiątego swe natchnienie w nie- 
gendą, jak pilniejsze szperanie w. dziejach narodu na-|wielkiego na własne ueży ogłądał: i myśmy sami je-|skończonćj prawdzie, wynoszącćj się po nad przemija- 
$zego i sani zdrowy rozum uezy. Z. kronikarzy na-]|gzcze na szózątki ich patrzeli; powieść zaś jega i Bo-|jące postacie doczesności; ale raczćj ostrą żółć, jako 
F szych.  Bogufał, żyjący w sto kilkadziesiąt lat po Bo-|pufała o kościołach. Daninowskich” jest legendą, bojowoc gorzkich doświadczeń życia, Stąd Henryk oz r 
a Iesławie Krzywotstym, pierwszy wprowadza na sce-|jąrobadwaj :żadnem świadectwem © wiarogodnem' po-|wodzący się w morałach przenoszących grę i akcję ze 
nę Piotra Dunina. a opowiadając'ó smutnym Joste ję |przeć nie mogli, odwołując się jedynie do powiadają, |sceny życia na katedrę naaki; acz mający wewnętrz- 
d go, dodaje: Piotr tem założył i uposażył hojnie ko-|które są i przez archiwa krajowe i zdrowy trozam zbi-|nie' się rosbłogosławić, pozbawia dramat tego rosbło- 


Z celem wyższym, szlachetaym, gdy palrząc do koła 
Najpiękniejszego w pani ujrzałem anioła, j 
Aby go czcić i wielbić, w tym jasnym zachwycie 
Co'na świętość zamienia najnędzniejsze życie. ` 
Zatopiony w tém wewiętrznóm rosbłogosławieńniu, 
oderwany od życia i świata patrzy na społeczeństwo 
zgorzką ironją, widząc jeodartóm ze czci własnćj, po- 


 ściół:kanoników regularnych we Wrocławiu na Pia-|jade. XK. posławienia “pokoja ducha, które jest głównym wa- 
Sku; opactwo w Qżerwińska, Klasztor w Strzelnie, 0% TUR Fe |rutikiem l każdego wyższego utin BAI, Módź mę 
aetwo'w Sulejowie, probostwo św. Wawrzyńcapodj Przegląd Literacki. Jio marszałka i prezesa. 


Kaliszem, probostwo w Mstowie. Powiadają 6!nim| 
G takze, że TOoinnych kościołów z.kamienia ciosanego 
i cegły palonćj wybudował; z nich niektóre niedokóń* 
jj czónć, zhówdią, żersyn jego Koństanty. z ręskazw ojca 
f dokończył. « Bogufał zatem 0 żadhym z tych: TOciu 
M kościołów Dubinowskich nie ma pewnćj wiądomości,| 
M Żadnego: nie-widział, żadnega: po! nazwisku miejsca 
Ń vie przytaczasi prawi o nich tylko ze, słyszenia» Dtu-f7 92 4 J MOSZĄŁY e 
| gosz postąpiłrtu' jaż o: jeden kroki daléj od: Bògufata, spółeczęństwo, pogrążone w materjalizmie i przemy» 
| wymieniając niektóre z tych 70tiu kościołów Duniua,|$le, pyszne w ciele a nędzne w duszy i wylęgłe z kra 
| ale jaż nie z ciosu ale z cegły palonćj (nie /apźde dos|JOWGJ, zgoilizny, w postać; cudzoziemską. « Ori cofa się] 
| latoi jak. mićć chce Bogufał, (tle muris: aedifcata),|$: Siebie, i, zamyka się w abstrakcyjnćj osoliowośći swo: 
„jako to w Kłobucka, w Skrzyńnie, Żarnowie, Siewie-|1089 72, w, uczuciu, czci i godności: właspćj. - Stąd. po+| 
rza (in antigna. Siewior), w” Bajęcznie, wy Rudzie,jglad jego na społeczeństwo. wzgardliwy i iroticzny, 
w Chełmie,:w Łęczycy, w Krakowie kilkay + w Koni-|a miłość jego toczy walkę z intetesem egotycatnćj eżci, 
mie, Pulcach, Krobi; Rombinim Jeżowie i tod. Zawsze|% popędem miłości Własnćj, z uczuciem: moralńćj go-| 
i jednak: do tćj narracji swojćj: dodaje feruntur, cò do dności, którą dotknięto niewiarą, a! która, teraz każe 
M wodzi, że” także ze słyszenia! powitarza ża panią matką jhilozyć sercu. Miłość jego — tól nie zapał serca; 0+ 
f pacierz 'o kościołach Duninowskich, „nie mogąc się o|udzony, urokiem  ezarujących „wdzięków: kobiety = 
H prawdzie podania swego! zniskąd przekopać dowodniez|(0 Taczćj zach wył duszy. na to „wszystko: co! jest wyż- 
$ Roztrząśnijmy teraz pówiaści: Bogufała i Długosza o]*Fem 1 szlachetnóm, cà W. świętość zamienia nojbę-|żyję w niewłaściwóm zastosowaniu, zasady religji i 
H kościołach Dunina. | AMEISA Ayes ih wiara, sds notehnienie il- zatheść, |ojalności. ' Ani bówitm taki, kióry tylko nie rożbi- 
Głównym teatrem działań Piotra Dunina byłoby|*Wiecące raczćj w sumieniu jak pałające w Sercu. [jat cnotliwym nazwany być może, ani takim: do któ- 
| panowanie Bolesława Krzywoustego? bow dziewię-| Banho praa? © ABY RODZA ADI; rych całą apostrofę swoją wymierzył, światłość wie: | 
| cioletniem panowaniu. syna. jego, Władysława, który]: < bę dudza ją Kastałą będąc jeszcze wypiębie K tisa zaświeci » ig 
d 50 mowy i wzroku miał pozbawić, nie miał czasu) I i SN eot PAY PZA 05 O jakże by nierównie skuteczniej zdołał Henryk o- 
| siedmdziesięcia kilku kościołów z ciosūwego'Kamieniaj > - Ankin, k ia ARIN SALA A a uleci! siągnąć cela swojćj póprawozćj missji; gdyby choć na 
wystawić. Tymczasem Marcia Galasy współeztstiy keai Ste Wk mein a ah aile io Teina AOTEA To ejen ria się dia 
Folestawowi RPL posen E opa AET CY ótoyo | zaeność! o ja zawsze w modłów uniesieniu, niego. to wyżćj, wypowiedziane przezeń” pragnienie, $ 
panowanie tego monarchy, ničo | iótrze Duninie, a A przslieai Boga! by*być w aJ onnea w rozmowie z Lydją; 
le maićj:o kościołach jego nie'wie. Czyżby tak wa= Mj o Wyżój wet KĘ darot Penil Ja życia polową 
żny fakt, jakim, jest przyozdobienie krajnkilkudziesię> Szczytna to myśl tegó podniesienia ziemskićj, za-| ZępłaciBym zaszczytną chwilę rozrzewnienia, 
cioma świątyniami z.ciosu, już z samego religijnego W którćj: wszystko tak piękne, tak pełae natchnienia, 


a 1 KAZ Z i ju warowanćj ciałem miłości, do miłości nieskońeżonńćj, aa r 
względu zamileżał, gdyby je jakiś tim Piotr Dunfn za zwróeohćj,do Boga. Piękne to zrzeczenie się zuiysło- j I ludziom i świata wszystko się przebacza, i 
a lo szczęście co duszą nśm w dobroć otacza. 


| czasów’ jego wystawił?" Dłagosza 'łatwo też złapać tukyćj miłości, dla życia poświęconego: miłości wiekui-| T 
| na gorącym uczynku. Bogufat powiada, żę ,kościołyłstej, duchowćj. Słusznie mówi P Bonnel; nc'est die polrzeba. by było na to życia połowy, ale du- 
M przez Dunina stawiane, były z obrabianych kamieniltrnvers de tous les objets de ce monde que Diey nousj Cha tylko: religijnój: wiary: i bratniego miłosierdzia ; 
| z cegłą razem mieszanych w budowie. Długosz utrzy-|męene a Pinfini. I pan Ap. Korzeniowski był pod wpły” leg: go mówię, tak, życia połowy, potrzeba; ale uje tej 
jj muje, że byłyjz samćj cogły palonćjo. Wiarogadoiej -f em! té) wzniosłćj «myśli, gdy: pisał powyższe” słowa|”,09 życia, ale życią wiekuistćj istoty człowieka, ży- 
"45 byłoby świadectyo Bogufała, : jako, e dwieściejgenpryka,, + Szkoda tylko, ach szkoda, że torznużenie cia, ducha nieskończonego, ducha miłości i prawdy, 
lat bliższego życiem Duninowi od Długosza. Ostatni|sję uje : płynie z wiekuistych. źródęk duchowego, na-j5tórY W Sztnce Świecj itleałami doskonałości Bo. 
Jiczy pomiędzy wystawionemi przez Danina kościóła- tehnienia, ale sprawią się ziemskiem cierpieniem, nie- skich. olo YZ, 
mi, kościoły murowane 7/cegły Ww Tulcach, Rombi= Wiarą zadaném, i wywołującem takąż niewiarę : + Obok” tej walki społeczeństwa: i miłości włashćj, 
miu i kościołek „Świętego Idziego w Krobi, ezę-j, Nie tak mocno nie. boli, tak-srodze nie rani, ducha i materjaliżmu, miłości i uczticia moralnćj go- 
ścią z cegły, częścią, z kamienia murowany. Tym- Kiedy na: żdcntch uczuć szlaćlietne wyrbzy dności, główną i zasadniczą ideą dramatu p. Apr Ko- 
Bisen w archiwum katedry poznańskićj są dowody, Odpowiada niowiara; płocha, clięć 6btśzy, rzeniowskiego jest opozycja nędzy: materjainéj prze- 
że kościół .w Tulcach do końca XV wieku drewniany,  Jedniaki tąks' samą; niewiaką odpłaca ‘Henryki Łydji,jeiwko bogactwu. Natdhnienie to socjalizmu, cecho sza- M 
wymurował Łukasz Górka. późnićj biskup poznań-|mówiąc: A lonych tęorji za chnieniem ducha imyśli KS adzy. IB. 
ski, na początku XVI wieku; kościół w Rombiniu, Pani mi niebo daje? to serce rozdarte wające się z głębi jego utworu, One to czynią, iż głó- S- 
ymurowali na początku tegoż wieku Rombińscy, Rocha, lecż się wytżęką, nie będąc go warto. whą myślą į cechą dramalu p, Korzeniowskiego jest | 
właściciele wsi; kościołek św. Idziego w Krobi, An- Bo pańi mię nie koca, nigdy nie kochiła! '|watka: nędży z bogactwem, biednego człowieka z bo- fa 
drzej z Bnina, biskup poznański, w. roku. 1440, cof- Pen zaszczyt spra winny niewiarą i ztśaozenie Się gatymii Henryk apostrofuje prezesa i marszałka jako fl 
Mawet cegły z tą datą w ścianę kościąłka wmurowa-łzmysłowój: miłości, wywołanie także niewiarą. zatraca|bieddy. człowiek i sekretarż jakże się czuje uzasżczy= 
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KOMEDIA. 
Dranat przez Apollona Korzeniowskiego 
i (drukowany w Bibliotece. Warszawskićj na rok 1855.) 
(Dalszy ciąg i dokończenie): | 
j (Patrz Ner Dziennika 137 ) i 
Henryk, fo duch wytrącony z przejawów życia pu: 
blicznego, wyparty z jego sfery, wyńoszący sięspo nadł. 


Dosyć! Wasi nie poprawią nawet plagi Boże! 

Což więć słówo biednegó w duszach waszych może? 

Niezeęchmarżonóm życiem jak ślimaki żyjcie 

Frymarczcie i bandlujcie! Jedźcie, pijcie i gnijcie ! 

Płaszczcie się: przód silniejszym, a depczcie nedzatże! 

Złota wznoście' świątynie; a rublom ołtarze ! 

Uezcie dzieci i młodszych, że tylko blask zimny, 

Jest wszystkióm I Resztaiwżyciu tylko przesąd gminny; 

Kupujcie, sprzedawajcie:i wżnoście fabryki! 

Od współczesnych wąm, sława, oklaski, okrżyki |; 

Po śmierei «wam potomek, na świetnćj mogile 

Wzniesie pomnik wspaniały, że miał: chłopów tylo, 

I że na wielkich drogach n gdy nie nozbijał! 

Wznosił przemysł krajowy, a handlowi sprzyjał 

Lecz nie kradł, był,cnotliwy |. | to oczywista ! 

A jeżeli miał duszę, światłość wiekuista s 

Niech jéj świeci na wieki, 
„Oderwany od przedmiotowości religijaćj, społcez- 
nej i obyczajowój, nie wtijemniczony w nią życiem i $ 
wiedzą; Henryk potrąca pogardliwą ironją i wyraz 
moralności i wieniec religijnej zasłagi; miesza i krzy- 


y 


y 


„= 


| 


| 


E tnionym, gdy g0 Lydja nazwała biednym człowie- wsiąkła w kości ludzkie, stając się dla jednych zwier- go istnieniu w braku artu duszy objawiający się. | 
"kiem. a jednak nie nędza i bieda, nie bogactwo i za-|ciadłem. dla inych sauką, dla wszystkich. rozryw |a w skutkuo zaciętą walkę z samym sobą przyprawia: 
szczyty towarzyskie azacniają ludzi, jewo miłosierdzie 7 e ? 


ką, potrzebą nieledwie. Tym. tropem postępując,|jący go: Edward na tęż samę ehorobę,. ale w moićj 

K cnota: musiałą przyjąć te olbrzymie rozmiary w jakich dziś|czystych celach, skierowaną ku maićj godnym przed- 
Myśli. wywołane tą walką nędzy z bogactwem, 0-|się przejawia. Ze świata wyobraźni i fantazji, przejść|miotom, wynikającą tak jak i w Jaljanie z braku 
drywające dramat od właściwego mu żywiołu akcji.|do świata rzeczywistego, wyrozumieć go we wszy pracy, ale w skutkach, może mniéj szkodliwą i wy- 
tak impowujące jak by jej ludzkość cała przyszła dojstkich częściach, estetyczną stronę ubarwić w szaty|cieńczającą. Przytem Edward błądzi, ba.go w.czę- 
uznania się w ich prawdzie* trącą przesadą: i niena-|możebnćj doskonałości, <aby. ją tym sposobem pod-|ści przykład Szerjota, w części ułomna natura z pra- 
turalnością, /W tych ustępach niejako: sam autor wy-|ajeść do: wysokości ideału, a' przez przeciwstawie-|wćj drogi sprowadza, ale. nie mą samoznania Julja- 
'ładia swą” duszę ; słuszna to jest, bo inaczćj jak byfūre z występkiem iujemnpą stroną ludzkićj natury a-|na, i dla tego, nauczony doświadczeniem mma dość 
mógł tworzyć? Ale dlaczegóż tak uadto napełnia swo-|wydatnić, pojąć sprężyny działalności ludzkićj, po-|siły obtayć się w pracy iw samotnosci- ślady prze: 
ją istotą swój dramat, że zda: się «ały utwor powleczo-fbudki acz częstoknoć 'szpetne, przeczuć sercem.|sztych grzechów zatrzeć. Nie wiemy jeszcze eo ,po- 
ny jedwostajwą formą. i jakby za wszystkich i z usijgdzie uczcie gra rolę i odróżnić je, czyste inieska: |eznie Juljan, czy miłość ku Poli rozwinie w nim 
wszystkich osób przemawiał sam autor. 'A to nieogra-|lane od namiętności, aby takowem zaślepieniem nie|moc ducha i wyrwie 2.apatji, czyli też resztkę woli 
wiczenie w cechach i słowa wyrażenia myśli i chara-|skrzęwić pojęcia i nie wprowadzić. w błąd tćj ła-|w nim przygnębi i rzuci nó pastwę „namiętności 
kteru osób z usi których one płyną, nje wyróżnia wy-|twowiernćj massy czytelników co nie chee; nie mo-|w przepaść, która i jego i Polę pochłonie. Juljan nie 
biinie samych. dramatycznych postaci, nadaje częstołżę albo nie umie zdać sobie sprawy, ze swoich wra |zboczył wprawdzie jeszcze, ale, zoajduje się w tej 
nie jasną barwe ich moralnemu charakterowi, Nieraz]żeń, wreszcie, przedstąwić ' walkę, walkę człowie-|stanowczćj dla człowieka chwili, w której, trzeba 
prezes mówi tak jakby Henryk mówić powinien. i ka'jako 1stoty rożumnćej z człowiekiem jako zwie:|mu rozwinąć całą moc woli przeciwko namiętności; 
Ale za to: jężyk dramatu p. Ap. Korzeniowskiego rzęciem; starcie się serca z namiętnościami, rozumujktora! przesądy jego socjalnego położenia potępiają. 
przecudny,.Żaka łatwość i wdzięk dykcji, jaki niezró-|zę zmysłami i z'chaosu: tych wszystkich żywiołów,|Pierwsza ostateczność, zdaje mi się niezgodną z cha 
wnamy tok wiersza, jaka natacalność «i swoboda wy-|wydobyć: na jaw prawdę, którćj zaród, w haturze.|rakterem nie wytrwałym i apatyeznym, Juljana, Od 


M 
i 


razu nawet w przedmiotach wyższćj strefy; jaka żywy|echo, w ducha ludzkim, a orężem — prostota. drugiej, raoże, taż sama apatja przy samopoznaniu J 
s: piespodziewanie rażący dowcip, doweip: głęboki.| Ze świata rzeczy wistego, przejdzie .ó0a z czasem|bojaźni wyrzutu. sumienia ochroni go. - Poli tylko 
H przenikliwy. w krainę duchów, zaczepi o cudowność i łącząc się|zspewne cierpić przeznaczono. 


Treść dramatu p. Ap. Korzeniowskiego, zgadza Się|ęę tym względzie z poezją, w przystępnćj formie wy-| . W powieści Uśmiech losu przeprowadza. Wolski 
A zupełnie z tytałem, jaki mu autor nadał. Nie jest lofyumaczy ludziom zjawiska ducha, tworząc powieść|życie ezłowieka od kolebki, ale nie aż do grobu, R: 
komedja w wążćj wskazanćm przez nas znaczeniu; Bie|yetafizyczną, jakićj już mamy przykłady w poe |wszem aż do kresu,od którego. prawdziwe. życie, 
jest to komedja życia ludzkiego, ale-w zakresie, któ- matach i dramatach Goethego: i Byrona. życie po utartćj drodze, spokojne, przeplatane pra- 
rym autor swój utwor ograniczył , jest to prawdziwa]  Mówiąć o tego rodzaju powieściach, mam głó |cąi obowiąskiem, właściwie się 'TOZPOCZYA, L to 
H komedja. I w rzeczy samćj, prezes dąży. do tego, aby wnie na myśli Dickensa jako najwybitniejszego icb|życie nasze. prozaiczne, wprawdzie ; w najpoetycz- 
go zak witowamo rachunków opiekuńczych, zostawie: | przedstawiciela, chociaż i francuscy powieściopisa-|niejszćj jego epoce, nie przyozdabiając go pawel 
Ą «o mo kapitały Lydji; Basia, aby pomścić się na Hen-|ęze, sam Balzac nawet celujący głównie w małowa:|w szczególach, węg. własne marzenia o człowieku 
ryku i poróżuić kochanków, dla zrealizowania intere-|pjy Swiata rzeczywistego, w Serapbita, Louis Lam:|potrafił przedstawić ponętnem; nie ukrywając przęd 
su PREZESA; merszałek, aby SIĘ ożenić 7 Lydjąs Lydja bert, La recherche del'absolu, tak mistrzowskie dał|nami ujemnćj strony ludzkićj Rainy ale malując je 
kocha Henryka i progaie mu ofiarować swą rękę; Hen-|pggy próby. | -|z prawdą z siebie samego czerpaną,. W Edwardzie 
ryk także wzdycha do tego nieba. Ale natomiast, cóż Się] - W naszym kraju, tego ostatniego rodzaju powie-|Olelskim, każdy się rozpozna. Któż nie przeszedł 
staje? Oto marszałek bez wiedzy swojćj, wplątany W itr|gęj, szezególnićj udać się powiony: W nosić tak wy-|przez te same koleje: swawoli. i pustoty w dzieciń: 
 Ą tygo prezesa i Basi traci rękę Lydji, w chwili gdy mujyąda ż wysoko rózwińiętego uczucia religijnego|stwie, jeżeli nie czynów to przynajmnićj marzeń il 
i cata zabłysnęła nadzieja; razem.ztém, upadają wszyst- w narodzie, i z jego usposobień mistycznych, jednak snów awanturniczych w pierwszych ach młodzień= 
kie rachunki przezesa. Henryk. i Lydja sami: w swych|qorychezas: jeszcze oczekują węgielnego*kamienia. czych, a coraz bardzićj sięgając w przyszłość, ni 
HE rekach kruszą i niszczą własne szczęście, Z powodu|wyspółcześni j SRB POŚR P KE 2 4 Eia J sięgając. w przysziośc, „nie 
NO Desasir oiewi i. IA ONO M Współcześni nasi powieściopisarze, oprócz niektó-|pokochał, miłością czystą i prawdziwą świata, jego 
| ażonćj niewiarą godności własućj, « Rozwiązanie rych, co błąkają się jeszcze w fantazjach i świat swojćj|ułud, zawodównaweń t >; Ro REAR 1 JB 
B w złem, przewyższa wszelkie wyrachowania Basi ipo- j i aien AON j O Ta ZJSZÓWĄ WIESP aTa 
ole, a w obszerniejszem człowieka i ludzkość całą, 


a. ; Bini ina dass: wyobraźni: za rzeczywisty biorą, malują mniej lub 
A raca ją samą w jakiś nierozwikłany chaos, Lyćja ue] wyc; szeżęśliwie życie ludzkie, jedni, to życie 'nad-|aż nie zapragoą £ +14, EAE. 
M tylko nie wychodzi za Dudkiewicza, nie tylko nie zo- PAR k y PIPERS e zapragoął być kochanym i wtedy, swojćj mi 


? 184 A MES dziadów; którego tradycję z mlekiem wyssali, dru-Hosci:ku-kobiecie nie skierował. 
hi wiz 8 Sieg zr kasie wa Kan lzy żnowu, teraźniejsze czy bieżące pokolenie. Na Od pierwszój chwili, gdy poznajemy Edwarda 
UM Lydja Aaa yap aak $ Mada I tej ostatnićj, względnie urodzajnćj niwie, postęp zda dziecko, biegającego pod okiem matki po Baskim 
3 Esa w tułaczce życia, słowem Komedja, walby się łatwiejszym, a przynajmnićj, więcćj wido |ogrodzie; po nieszczęśliwem zdarzeniu, które w sku- 
" UM całego utworu spist ha: dobrym ironian atiae a dotykalnym być powinien: Widać je-|iku, przyniosło mu, przyjaźń trzech zatoych starców, 
ZE Et Zawadki oto ER A t pal kids że dawne polskie społeczeństwo, więcej miało|co aaprówadza nas na myśl odwiecznćj prawdy „że 
200, 28! 22 7 PRIDAT P »|zywotności bo więććj typów nastręcza niż my, kar-|Pan Bóg, gdy jedną ręką dotyka, drugą darzy, 
a tém bardzićj z 3m aktem. >. | * ę i shoideach, beze ą TR 45 5% J» 
RAE AERA a A PEMPE > MO towate watki ó kósmopolityczny: ' 1deach, bez ener-|przez cały ciąg powieści, aż do Jój.końca, gdy Ed-| 
na: . y: AE RLLA I p PA ON Z. „gii i woli, dziwua mięszanina wszystkich cnót i wy |ward po utracie majątku jedzie kształcić się za gra- 
Śwatpimy o dobrćj jego- przedstawialności, Zreszta o „pów: których wł i sora Wie odleżysieinie rom ainas -ià f grar | 
HB poezja dramatyczna, jakosztuka jest sama sobie ce- EE dopoki AOC e roze|nicę itam życie czynne a pracowite rospoczyna, idęa 
! lem a wystawa jéj na teatrze jest jednym tylko środ“ różbiamy, a którzy istnieniu wszelkich stałych i bez |ia_ jest przeprowadzoną, Smierć matkii poddająca 


SOSEYO i a LIS 2 JAKE 2 R, 


raarrit kraj m |względnych zasad zaprzeczamy, bo wszystkim; atem|fqdwarda troskliwćj opiece babki, stryja itrzech wy- 
kien Jej objawienia.. samem żàdnéj nie hołdujemy. $ í żćj wspomnionych przyjacioł, pobyt jego, już pó 
Szczególne bo też to nasze pokolenie, rozdrobia-|młodzieńca na wsi w Marzenieach, ujęcie się za Anie» 


zgowało się, może razem z ilością ludności, w cha |łą w Gułajowie; pierwsze związki. jego milości kul 
rakterach, do tego stopnia, że zaledwie z przeczucia|Legsi, rywalizacja z Bustachym; żwycięztwa w wiej, | 
a raczćj że wspomnienia, w części ż opisu, mam7|skieh towarzystwach nad tym ostatnim, za upoko- 
wyobrażenie o tych ólbrzymach stałości lub męstwas|rzenie miłości własućj przez. zemstę: zdobywane, | 


cnoty a nawet występku na wielką skalę, jakiemi|wijeczór a'szanownych życiodawców Asi, Osi i Ksi, | 


Ai owe majestatyczne postacie księdza Claude- [tajemnica jego stosunków z Leosią ua skutek ma- 
rollo, Soplicy, Michała Strawińskiego lub staros-|chinacji Eustachego” wykryta, pojedynek z Szyłac-| 
ty Samborskiego. i kim senior, choroba z rany wynikła, które to/ ostat- $ 
| Wszakże jeżeli. artysta, poeta, biorą za materjał, za Szarski jest ogromnym typem poety, gienjalnie nie wypadki, spowodowały jego wyjazd do Warszą- 
JB wreść do swoich utworów człowieka, to tenże człowiek|Pomyślanym, gienjalnie przeprowadzonym i gienjal-|wy, stanowią tyleż pięknych obrazków: z wiejskiego 
i bie. charakte |aie wykończonym, ale, takich Szarskich mpiéj jak|życia, których naturalność w oczy bijąca a prawda 
kilku. Juljan w wychodząećj obeenie powieści, Dwali prostota tak wybitne; że dwóch żdań wtym wzglę- 
Światy, zdaje mi się najprawdziwszem wyrażeniem|dzie być nie może. fi } i 
teraźniejszćj młodzieży. Już nawet na Alexych Dra-|  Qała ta część powieści, mnićj efcktownay mnicj| 
biekich, chyba., w niejakiem  ustroniu i to bardzojinteresująca dla osób mie znających wiejskiego ży | 
‘feia i przekładających silne emócje «nad spokój dó-| 
mowego zacisza, jest jedńak zdaniem mojem najle-| 
_ Bi pod promieniem «szczytniejszego natchnienia, a wy-|wany charakter Juljana Karlińskiego, o nim, to, wtćj pszą. „Rubaszność i nieokrzesanie gości Gułajow-| 
M dacie ze mnie pół-boga.« Leopold Jalubowski.|wyśli, że zamierzam zbliżyć go; i porównać, z Ed- skich, obejście się, aczniepocieszne, z Anielką w ko- 
| min wsadzóną, jéj pottilność przy parafjańskićj zajo 


—Myśl główna charakteryzuje stan umysłowy i mo- 
ralny naszego społeczeństwa, jego boje i cierpienia, 
mocą których uzdolniło się ono do szczytuych pra- 
| gnien, do duchowego rozświęcenia się.i usposabia do 
"lepszego życia. To pragnienie i rozświęcenie ogarnia 
M ducha autora. Z nich wysnuwa on tło, myśl i dnsz 
HB swojego dramatu. -Maluje.więc nam nie tyle ideał o- 
bjawiający się w. jego duchu, ile myśl i charakter mo- 
| 


g ralny, bóle i cierpienia swoje, i pewnćj części społe- 
H czności, do którćj należy. 


R poczuwający się w istotnie godnym siebi 

JĄ rze tylko na szczycie ideału, miałby prawo powiedzieć 
im, wraz. z Edgardem= Kine (Quinet) injam jest mar- 

mor twardy i niekszłałtny.  Dlaczegóż w, rękach wa- 

ł szych służyć mam tylko na trójnogi; łzawnice, urny|*91 FAJA. 

"| pogrzebowe, lub przedmioty pożytku? Wierzcie mi, j pzadko natrafić można, 

sic zdam na coś wyższego»: Zażyjcie mnie tylko ostrzćj| Jeżeli wspomniałem teraz, gdy dopiero paszkico- 


CESE) 


wardem Olelskim bohaterem powieści, Uśmiech. losu 


F rok USMIECH. LOSU, sai i wykazać, że jak. Juljan przeprowadzony w ty |thości panny doma, czyż nie charakteryzują wybor | 
5 | Powieść w trzech tomach przez. Włodzimierza „| duchu, jaki pan Kraszewski dotychczas mu nadał,|uie klassy szlachty zagrodowej, nie wypolerowanćjj 
Wolskiego. ||może stanowić typ człowieka młodego, zrodzonego|ote w ymanierowan c), ale dobrćj, gościnaćj;o wdzię-| 


| Powieść, znowu powieść i ciągle powieść. Od lat|w najwyżsszćj sferze towarzystwa iw niem żyjące-| EA P AE NNA i prostodusznćj w ubóstwie du. | 
A kilkunastu- przedstawicielka ` literatury w naszym|g0, tak Edward Olelski, ACZ MNIEJ dobitnie, Jeste Zalety ed 1 przywary Wolski sehiwycih doska- $ 
HB kraju a od kilkudziesięciu nazachodzie, tak zgrantujpierwowzorem tej młodzieży, urodzonćj w dostatku, na R I hie.w opisie, beż pośrednictwa ; wysókolot- 
B przetrząsła nasze społeczeństwo, że wszystko, od pasującćj się z nim piejako i nadużywającećj go dla Rd I aad > I ale’ czynanił ich i obejściem jak- 
ńajwznioślejszych idei tak religijnych i moralnych, najbłachszych uciech światowych, powodzenia przy y pa ok ukazał, j 
IB jako też ispołecznych, a ESY ac sżcze-|kobietach, tój choroby którą, Don Zuan na świad, Przy tej okazji, nie mogę przenieść na sobie, aby 
| gółów domowego pożycia, najskrytszych odcienijprzyniósł. Qba są chorzy, Juljan na gorączkę serco-]nie zwrócić uwagi czytającćj publiczności na szcze- 
serca objęła. Powieść, ten wielkolud, na którego|wą, którą, pobudza pasowanie stę z ciasnym kręgiem]gólne podobieństwo i pomysłu i głównych zatysów. 
 Biuż tylu targoęło się zapaśników, zwyciężyła ich na |pojęć warstwy społeczeństwa do formy przykutego charakteru „mieszkańców Gułajowa szlacheekieg 4 
"paści i przetrwała łata, torując sobie wciąż Arogęji przez formę zwichniętego, oraz zaród tego moral-|z sąsiadami Alexego Drabickiego, . współwlaścicie+ 
przez kwiaty i ciernie życia, aż zespoliła się z niem,|nego upadku, który ma w sobie, z samowiedzą o je |lami Żębrów; a trzeba Wolskiemu oddać sprawie= 


| 


4 


dłiwość, że, jeżeli jego szlachta zagonowa w mnić'|była istotnie jedynym żywiołem 'ezałćj jego «duszy. 
zajmujący sposób, natomiast nie ż mniejszą prawdąj|Darmo z nią walczy, darmo przedsiębierze poważnąjstę śmiertelną, bo stąd cąłe 


jego życie było pasmem 
« z piękniejszćj strony przedstawióna 


pracą zabić to uczucie, bo wśród surowych rozmyślań|udręczeń i tęsknoty. bez żądnój osłody, 70; gdyby był 
Jużi po raż drugi w obecnym rozbiorze; przycho-|mędrca ze światłem dzienuem lub cichym promieniem pezy wzniósł do Najwyższćj miłości, wtedy arfa jego 
dzi mi porównywać osoby w Uśmiechu losu naszki-|księżyca, wchodzi ukochany obraz Laury. Darmo wy-|duszy zabrzmiałab y w czulsze i czystsze tony, «wtedy 
cowane ż kreacjami p. Kraszewskiego. Ten'paralel|jeżdża w dalekie kraje, aby tę namiętność rostargnie- znalaz łby tabłogie zachwycenie i tei urok szczęścia 
i to z postaciami ostatnićj powieści p. Kraszewskie-|niem pokonać, bo jak sam powiada, we „wszystkich cichego i: wewnętrznego, którego ślady: znajdujemy 
go, napisanćj*w tej fazie jego talentu, w którćj polstrotiach i pustyniach, w. kwiatach i zdrojach, widzijczęsto w pieniach Dawida i innych polubieńców pań- 
powieści bez tytału ule ma arcydzieła nad nasze o-|ją zawsze, tylko jeszcze piękniejszą, i im się więcćjjskich; którzy ogromem błogości 
czekiwanie, jest sam “z siebie. tak wymownym, żejoddala, tém więcéj wzrasta: jego miłość, jak: słońcejzdaje się szukają ulgi w tym zby 
wszelka sprawiedliwość wymierzona: Uśmiechowi|zm się wyżćj posuwa, tem bardzićj pali; “darmo z du- 
losu w tym względzie, zdaje mi się zbyteczną. szą Kochającą swój kraj ciska się w odmęt spraw po- 
"Nie mnićj może trafne charaktery pijackićj zgrai|litycznych i spełnia różne trudne poselstwa, bo myśl|cia, nie budiijąc się przykładem. dwora Awóńjońskię: 
towarzyszów Blepowrona i całego sąsiedniego oby-|jego zawsze przykuta do Laury, ciągnie go/ustawicz-|go,: zraził się tą zewnętrzną pobożńością, Która w tych 
watełstwa, ale zadanie powieściopisarza na tem po-|nie do Aweńjonu. Napróżno — cierpienia, słabość i|iszcze ciemnych i opłakanych wiekach, służyła czę: 
lu nierównie łatwiejsze, gdyż są to typy powszecli-|lata zniszczyły piękuość Laury, kiedy w myśli jego za-jsto zà maskę: rozwiązłemu życia. Tymczasem wyo- 
nie znane, wysiudjowane i obrabiane w każdéj nie:|wsze była w tym samym blasku uroczym, w jakim ją brażenia rycerskie pomięszaue z Platonizmem wów= 
mal powieści. Rzadko gdzie jednak spostrzegać się|po raz pierwszy obaczył; napróżno mu ją śmierć wy: |czós biorącym górę, tworzyły tę miłość; która zdawa= 
daje taka niewymuszoność, taka:swoboda i życiejdarła, kiedy żyła w duszy nawet TOcio-letniego star-|ła się być jakby czcią” jakiego bóstwa. Do tych * je- 
w tego rodzaju postacjach, jak w powieści Włodzi féa. Jakoż jego sonety i pieśni, nie są to oderwane Ja-|szcze panujących wyobrażeń,” pociągała go naturalna 
mierza' Wolskiego. . kieś wiersze, pisane wedle rozmaitych natchnień niez skłonność, bo serce miłosne w jego pidrsiach teżało. 
"> Pobyt Edwarda w Warszawie, przyjazne jego sto: mających z sobą związku, jęst to. raczéj historja jego Nie myślę przez to potępiać wszystkich natehiień po- 
sanki z trzemia artystaini oraz zebrania w knajpee,fserca, jest to dziennik Jego uczuć i wrażeń. Dość prze- święconych najpotężniejszemu i najtkli wszemu ucza: 
z jedaćj strony, i wpływ na nim Szetjota 'z drugićj|biedz to mnóstwo wierszy, aby się przekonać, że nie|eia ziemskiemu, uczaciu miłości: ale rzecz niezawoż 
stropy, przeplatane marą miłostkową 'ku przyszłej poetycznie ale rzeczywiście kochał i cierpiate Tej sta- dna, że byłaby niepowetowana szkoda, obierać ją za 
p: Artiurowćj, oraz miłością choć nie mnićj jak|łości aczucia aż do ostatniego tchu, dowodzi Jeszcze cel jedyny życia i wszelkich nadziei. ‘Petrarka jeszcze 
platoniczną ku kasztelanicowćj wraz z mniemanym|aapis, jaki zostawił na rękopiśmie Wirgiljusza. W ia-|za życia Laury, ale szczególnićj po jćj śmierci, czuł 
zawodem miłości Leosi i pierwszem wydaleniem się|domo, że tego poetę kochał i wielbił nadzwyczaj ijten bolesny zawód i obłąkanie swego czałego serca, 
za granieę, gdzie zawiązuje stosunki idealno-przyja |zawsze go miał pod ręką; otóż między innemi zna- i dla tego chociaż ta miłość cateni życiem wpleciona 
znó-miłóshe z żoną Netmroda; stanowią że tak po-|leziono te słowa napisaue ręką Petrarki: »Laura sła-|silnie w jego duszę, nie mogła się zupełnie wyni- 
wiem drugą fazę jego życia, w którćj rozwija się je-|wna ze swoich cnót i długo wielbiona w. moich ry- szczyć, jednak poeta często wzrok wznosił po za te 
£0 popęd ka'światowości i choroba Don Żuańska i]mach, ukazała rę upos az pienwszy moim oczom, jmitosnemamid ki przeczawať “te wyższą miłość bo- 
W tćj epoce życia doznaje Olełski czasem ueiechy,|w pitrwszćj mojćj „młodości roku 1327, szóstego ską, która go miała ubłogosławić, kiedy mówi: jeśli 
ale źródło jéj nieczyste, w ńamiętnościach iżądzaeh; kwietnia, o bćj godzinie Fano, w kościele św. Klary garść ziemi śmiertelnój i-znikomćj z tak dziwną wii- 
zawody zaś i cierpieni», udział człowieka stróniące:|w Awenionie, ti w. temże samem mieście, w 'tymżejrą kochałem, jakże Cię kochać będę? I niezawodnię, 
go 0d spokojności,* usposabiają go pod względem|samym miesiącu kwietuiu i tegoż samego skostego ta dusza czuła; po- przebieżeniu najświetniejszego i 
moralnym, do szikania” szózęścia na tej drodzć, najdnia. roku 1348, to światło było odjęte światu, we: pożytecznego dja następnych pokoleń zawoda, sycj się 
którój wyłącznie się znajdaje: na drodze pracy i po-|dy się znajdowałem w Weronie, „niężnając  niestęty. 
winności, jak zpówa, utrata majątkn,* stnutny przy-|mojego smutnego: losu. - O tćj. nieszczęsnej nowinie 
kład wuja Szerjota 1 zdezilluzjowanie uimysła, 'wy- zawiadomił mote list mojego. przyjiciela,: Ludwika, 
bör jéj koniecznym czynią. r ai który odebrałem w Parmie tegoż samego roku L9go 
Może to właśniż, te cierpienia przygotowały dlań|maja zrana. Jéj ciało tak czyste i tak piękne „złożono 
tstniech losu.” + (Dokończenie 'nastgpi)|w kościele OO: Bernardynów, wieczorem w dzień że 
o a i c = $ arae jéj śmierci; jéj dusza, nie wątpię, wróciła, jak Sene- 
RE BR ASR K Augs ka mówił'o Scypjonie Afrykańskim, „do. nieba: skądjw tym póccie f. przełożyłem wsz 
(Artykuł udzielony przez p: Tęressę H., ze- zbioru -Stefana|była wyszła. Dla zachowania bolesnćj pamięci o tćj śni: chociaż mnóstwo widzę nie 
Buszczyńskiego). stracie. znajduję jakąś słodycz PBBPEE NA A PRYDZ docianćj pracy 
EER, PEN : kiedy to piszę, va piszę szczególnićj na tćj książce, któ- 
Dawno  przyrzekłem* poznajomić panią z poczjami|rą mam często przed oczyma, abym do niczego) nje 
Petrarki i oto teraz wedle możności wziąłem się dojprzykładał upodobania w tem życia, i. po. zerwaniu 
wypełnienia mojćj obietnicy. najsilniejszego węzła który mię łączył z tym światem, 
Ciekawa rzecz widzić badacza starożytności, wskrze-|miał ustawiczną przestrogę tak; przez częste widzenie 
sieiela uauk, filozofa i poetę, w najświetniejszym bla- tych słów, jak i przez SŁYSZAŁ PANAO i przemi- 
skurchwały, kiedy wszyscy ówcześni panujący książę: |Jającego życia, że już czas WISJAANAE 4 ADIDN:; To 
ta ubiegali się o jego znajomość i chcieli utrzymywać|przy pomocy Boskićj, stanie, się; dla MALEC ej 
na swoim. dworze, kiedy” całe Włochy ze ezcią i u-|twiejszą rzeczą do wykonania BIECZ dpjrgate b;.Rrar 
wielbięriiem wszędzie go w tryumfiewitały, kiedy beż wdziwe eużneażoniezhytaczez ch trosk, arHych padig 
żadnych. urzędów pierwsze miejsca zajmował, kiędyfi niespodziewanych WYPASKÓM, które mną. miotały Sto w r ch ry 
liczne i ważne poselstwa odprawiał do najzbakómit-|w czasie pobytu mego, na ziemi. a . Któremi sercć moje miłosne karmiłem, 
szych monarchów swego czasu, z którymi ciągłe utrzyz Wiele Jest sonetów, dobrze powiada Gingùené, bar- W pierwocinnćj młodości miłym niegdyś błędzie, «7 
imywał stosunki; kiedy radą i pismami wpływał nie=|dzo tkliwych, aJe żaden niędorównywa tym Wy TAP Kiedy innym człowiekiem niźli teraz byłem, — 
pomała ledwie nie do wszystkich spraw krajowych. wielkiego człowieka, uczonego i czułego, napisanym Ten, gdy płaczę i kiedy serce się me SKłAWiA 
ciekawa mówię rzecz” widzić tego mędrca wśród 0-|na tém, cu było ciągle przedmiotem jego nauki, roz; Już do matnćj nadziei, już marńićj rospaczy, ` 
gromu prac i wziętości i jeszcze wśród powszechnego |ważań i słodkich a smętnych, WAROPoRieŃ, | yionp Jeśli przebył gorączkę młodzieńczą kochania 
zepsucia owych czasów, oddanego wyłącznie najczy-| Zastanawiając się nad „życiem Fiętcorki, 8orejągem Uroni łzę litości nietylko przebaczy. 
stszéj i platonicznćj miłości. Owszem, ta długa i sta-|jedynie uczuciem RA aak A ir an elyi WDS i Dziś, kiedy Czas powoli ślepy zapał studzi, 
ła miłość, była źródłem jegochwały: ona go, jak sam|więcćj poezji niż w jego A l Dido, Jak do~ Widzę, że długo byłem powiastką dla ladzi, 
wyznaje, uczyniła lepszym i szlachelniejszym,, zachę-|brze sam wyznaje, że La o w nim czu PEN A „| z tego sam przed sobą często się rumiewię. 
cała do czynów chwalebnych i do ważnych prac iu- kuiejsze l wznioślejsze zosta! 0. est to zy że Jet yny Wstyd mi tylko zrodziło moje uniesienie, 
siłowań, słowem wszędzie i we wszystkiem była mu] wzór czystej i wiernćj miłości, który nam dzieje ludz- I poznabie téj prawdy ż żalem we mnie budzi, 
celem. Z tego jedynego ogniska wypływały wszyst-|kie podają. Poezje jego są g'a bia kat aA Ze cö miłe pa Swiecie, jąk sen krótko łudzi. 
kie promienie jego myślenia, działania i chwały.ja tćm samém nudne, bo pojmują je tylko a i, a doża 9; 2011 0 
Kiedy ówczesny Świat brzmiał jego sławą, où z du- nieskalani samolubstwem i ło ką Olay £ A o- oen lýt nćj © wili chłopezyna skrzydlaty 
szą lubiącą: samotność często się ukrywał w małym]wiem dusze, których czułość w Pa z PŁ ai się] Skarać rojek zrobione mu psoty, 
domku na dolinie ótoczonćj górami, przy. posłudze nie może; jak życie potrzebuje gudeg Mt ta sę SN Bierze ukradkiem i łuczek i groty, 
jednego rybaka i tam błądził z. poezją i myślami ojją konieczność wylania się 11a jaki przedmiot; ich|Jak człek co w porę zasiada na czaty. 
Laurze. po samotnych nadbrzeżach tych jasnych wód |szlachetność, ich wyższy sposób. myślenia, nie dozwa- _Męstwo me całe zebrałem do serca, 
które unieśmiertelnił pieniem swojem. Nic dziwnego|la im się zagrzebać we własnćj korzyści i sprawach Abym go bronił i mojego wzroku. 
że to długie i najczystsze uczucie, którem się karmił ziemskich: „otoczeni zimnemi do koła ludźmi, odda- Wtem niespodzianie ugodził mnie z boka 
przez lat 47 i które poniósł z sobą do grobu, było ijnemi matecjalnym potrzebom i kłopotom życia, a na- j Strzałą śmiertelną słodziuchny morderca. 
jest dla wielu niepodobnem do wiary, z tćj .przyczynyjdząc sobie w tym jednostajnym smętnym potoku rze- A: pierwszym ciosem mocno się zmieszałem, 
j jego poezje. będąc nie dobrze pojęte, nie, wzbudzają czy ludzkich, „czują niezbędną dążność przywiązania A odwagi, ni czasu ifie miałem, 
dzisiaj. powszęchnego zachwycenia. Teraz potrzebajsię do czegoś wyższego, przy czemby, jak ziemia Sh potrzeba by się wziąść sA broni. | 
gwałtownych wzruszeń, nie naturalnych i okropnych) w około swego planety, krążyły wszystkie ich myśli|Ni mogłem dopaść takowćj ustroni, o= 
obrazów rozdzierających serce, i tych tortur duszy coji chęci i znajdowały ubłogosławienie i szczęście wy- Gdziebym mąk pozbył zadanych postrzałem; 
straszną postać piekła przedwcześnie wywołują na sokie dla wielu nieznane, a zależące na ustawiczijem Kędy ucieknę, wszędzie mnie dogoni. i j 
ziemię, nie mówiąc już o potworach i brudach, w któ- poświęceniu się i pozbycia samolubstwa, czyli co Je- Só (Dalszy ciąg nastąpi). j 
rych się lubią ź mikroskopem przyglądać i rozbierać; dno, na zaprzaniu Się. I tem bardziej ze się onać tn Dziś r rano stopni ciepła 9, wczoraj w południe IT, | 
rzecz więc naturalna, . że wśród jęków i wycia tych|potrzeba, im mnićj podobne dusze jak Petrarka; SĄ] Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cal; 1 se 
strasznych. i szkaradnych widziadeł, tłumi. się czystyjzrozumiane, a tem samem głos ich bywa pospolicie AO Wie Piana BOAC OP dal wolo 
i tkliwy głos cichćj piosenki serca, Nie jest to na zi-lbrany za śmieszną słabość, lub za urójenie. Wielka 


Do dzisiejszego Dziennika. dołącza się Numer 391%) 
mno poeiyczne kwilenie, ani.gra fantazji: ta miłość|szkoda że nasz poeta, obdarowany : najczulszą i naj-Przegłąńłu Rolmiezo-Handlowe go i Przemysłoweż04 


35 roku, — Siurszy Cenzor F.Sobieszcz ański.. 


jakby przywaleni, 
tku szczęścia, wyle+ 
wając je' w hymnach wdzieczności, pełnych nadziem= 
skiego wesela. ` Petrarka wśród powszechnego zepsu- 


niach, jakich doznała. w ciągu pielgrzymki, 


zamiary mówić, dzielą się na dwie epoki, jedne pisa- 
ne za życia: Laury, drugie po jćj śmierci. 


i dostatków w tej mło- 
cian „ jednak nie cheąe zwlekać dłażej obie= 
tuicy 1 nie wiedząc czy przyjdzie kiędy ochota popra- 
wienia tego pierworodinięgo wierszokłećtwa, odważy- 
tem się niektóre tylko przedstawić w ich pierwotnej 
ułomności: "Sądzę że te wyjątki dadzą jakieś chóć sła- 
be wyobrażenie tego poety, zwłaszcza z tą przestro- 
gą, że Petrarka w?hiajlepszym hawet przekładzie, straz | 
ci wiele wdzięków, będąc pozbawiony słodkiej i pic- 
szczonćj mowy rodzinnćj. . rd 
Za życia Laury. 


Kto w rozrzuconych rymach szukać westchnień będzie 


W, Drukarni J Unser. — Wolno drukować, — Warszawa doia 4 [16] Maja, 


wzniośłejszą duszą, obrał sobie za jedyny eel xiewidr $ 


pieśniami pociechy boskićj po tych łzach i udręcze= 
Sonety i pieśni, bo'o innych poezjach jego nie mam] 
W pierwocinnćj. młodości mojćj, kiedy żyjemy | 


w świecie ideałów, niezmiernie” miałem upodobanie | 
ystkie sonety i pie | 
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